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deklaracja dochodów

Niektórzy nie chcą 
dojrzeć pozytywnych 

Izmian —  uważa premier
tfezor̂  W ([machu rządu RL 
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I JE Sun/m lametom był budżet 
hpriwy goapodarcze. Jak 
J,dział na wetęple premier, 
Ji,ey rok był g b z e g ó ln is  
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pttga pnwio 30 procent, ale jest 
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*1982.
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wrzawa wokół nowego paliwa, to nic 
innego jak apekuiacje polityczne 
pra w ic y i n iektó rych innyoh 
działaczy. A. śleżevićiue powiedział, 
że zakupimy do tego odpowiednie 
filtry I wówczaa w yrzuty epalin 
zmniejazą alf dziesięciokrotnie w 
porównaniu z  trydycyjnym paliwem.

W  przyszłym  roku prem iar 
obieoał ró w nież, przynajm niej 
czfśc io w o, indeksować wkłady, 
oszczędnościowe. Zapewni też, że 
zbliżający się sezon opałowy będzie 
przebiegał bez zakłóceń, gdyż tej je­
sieni zapasy opału aą dwukrotnie 
większa niż w roku ubiegłym.

A . ś le źe v ić iu s  przestrzegł 
również zebranych przed akcją pro­
testacyjną, która ma eię odbyć w 
najbliższy wtorek. Zdaniem premie­
ra, każdy choć trochę myślący oby­
watel powinien zrozumieć, że jest to 
zwykła nagonka prawicy na partię 
rządzącą. Niestety, niektórzy, zda­
niem premiera, nie chcą dostrzec 
pozytywnych zmian w  kraju, a ten­
dencyjnie doezukują eię samych mi­
nusów. W  taki sposób opozycja szy­
kuje sobie  grunt do n ow ych 
wyborów. Z  tej to też przyczyny 
głośno się mówi o korupcji partii 
rządzącej Np. śleżevićius dodał, że 
nie tylko jego partia, ale wkrótce I 
cały rząd poda do wiadomości pub* 
licznej wszystkie swoje dochody i 
majątek. Możliwe, że wówczaa oby­
watele Litwy przekonają eię. Iż doty­
chczasowe płotki o bogactwie I koru­
pcji nie mają żadnyoh podstaw. 
Premier powiedział, że deklarację 
swych dochodów gabinet rządu 
będzie mógł przedstawić dopiero po 
m iesiącu. Je e t to oałkiem 
zrozumiałe, przecież nie może tu być 
pomyłek, no a i eumy chyba aą nieco 
więkeze niż eocjelne minimum 
przeciętnego obywatela.

Julłtta TRYK

^ t jjW w w elł prasowe — 
zwolnienia D. Sablenś

Genzelis: decyzjami władz 
|ejonu wileńskiego powinna 
? zainteresować prokuratura

Prao*odniczące- 
111 n ° " iletu Oświaty, Na- 
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_ w prasie zwol-
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"Gdyby

rozwiązaniu u- 
N i l  wilcń,kiego",

I >°kalna, lecz
êjm*. Dał do zrazu-

c^k i«ń c«. Mówca

pc^pomniał, że jak doQpcbczaa proku­
ratura ani zaprzeczyła, ani 
potwierdziła oskarżeń pod adresem te­
go posła w związku z fałszowaniem 
podpisów w toku wyborów do sa­
morządów. B. Genzelis na konferencji 
prasowej wypowiedział również więcej 
zarzutów pod adresem instytucji 
ochrony porządku prawnego. W  jego 
przekonaniu nie została też ostatecz­
nie zbadana tak zwana sprawa autono­
mia tów Wileńszczyzny, wymierzona 
przeciwko integralności państwowej. 
"Gdyby wtedy otrzymała ona odpo­
wiednią ocenę, podobne historie nie 
powtarzałyby się”, stwierdził B.Genze-
tts.

Przewodniczący Komitetu 
Oświaty, Nauki i Kultury zwrócił 
również uwagę dziennikarzy na to, żew 
rejonie solecznickim, gdzie również 
większość głosów zdobyła Akcja Wy­
borcza Polaków, w jego przekonaniu 
więkazych problemów narodo­
wościowych nie ma.

(Dokoóezanł* m  atr. 8)
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Polsko-litewska współpraca gospodarcza

Suwalskie Targi Przygranicza

Działaj w  Suwałkach (w  Hall 
Ośrodka Śportu  I Rekreacji p rzy  
ul. W ojaka Pola kiego 2) rozpo­
czynają a lf  I Rolno-Spożywcze 
Ta rg i Przygranloza. Ich organi­
za to re m  je st Polako-LItew eka 
Izba G ospodarcza (P U O ) z  ele- 
dzibą w  Suwałkach. O  targach 
s u w a lsk ich  p opro siliśm y opo­
w iedzieć p. G ra żyn ę  Sobecką, 
zastępcę dyrektora M ura R U G  
w  Suwałkach.

—  Jaki ce l m ają I Rolno- 
Spożywcze Targi I diecie go wybrano 
Suwałki?

—  Suwałki są już tradycyjnym 
miejscem spotkań firm polskich i ze 
Wschodu. Stało się tak dzięki targom 
przygranicza, organizowanym rokro­
cznie przez Polsko-Litewską Izbę Go­
spodarczą w marcu-lutym. Potrzebę 
ich rozbranżowienia sygnalizowali sa­
mi wystawcy, tym bardziej, że i region 
suwalski jest regionem rolniczym z 
przewagą producentów właśnie tej 
branży. Celem targów rolno- 
spożywczych jest przedstawienie pol­
skiej oferty dla odbiorcy ze Wschodu, 
umożliwienie nawiązania współpracy 
handlowej i kooprodukcji. Ponieważ 
firmy Htrwakk, białoruskie czy rosyj­
skie, pomimo znacznych zniżek, 
niechętnie uczestniczą w imprezach 
targowych, Izba stwarza inną 
możliwość ich obecności —  spotkania 
biznesowe przy okazji Targów, co jest 
znacznie bardziej atrakcyjne cenowo i

—  Jald jeat stosnnek wiadi woje­
wódzkich de w/w Taigśw? Czy oka-

sąją pomoc PLIG w ich organizowa­
nia? Jckll tak, to Jaką konkretnie?

—  Władze województwa suwal­
skiego sprzyjają wszelkim inicjatywom 
Izby, nie tylko tym gospodarczym. W 
przypadku I Targów Rolno- 
Spożywczych jest to patronat Wojewo­
dy Suwalskiego nad imprezą, za 
którym nie idą środki finansowe. Ge­
neralnie województwo wspiera nas 
merytorycznie — nigdy finansowo czy 
organizacyjnie.

—  Ile firm polskich, litewskich i 
białoruskich zgłosiło się do chwili 
obecnąj na I Rolno-Spożywcze Targi 
w Suwałkach?

— - Udział w Targach weźmie 87 
firm na 61 stoiskach'(powierzchnia za­
budowy netto —  600 m kw.). Dwie z 
tych Onn pochodzą z Litwy, 1 —  z 
Białorusi. Obok wystawców spodzie­
wamy się około 100 przedstawicieli 
świata handlowców, hurtowników z Li­
twy (powiat mariampolski, alytuski i 
kowieński), którzy przyjadą za 
pośrednictwem Filii PLIG w Mariam- 
polu oraz Kowieńakiej Izby 
Przemysłowo-Handlowej.

—  Czy bfdą na Targach firmy 
mkjscowych Litwinów?

—  N ie prowadzimy statyatyki 
narodowościowej i nigdy, nie 
podchodziliśmy do uczeatników 
Targów z tego punktu widzenia. Nie 
jest istotne w świecie biznesu przypisa­
nie do nacji Ważna jest natomiast 
oferta, jej atrakcyjność i potencjalne 
możliwości nawiązania współpracy, 
które stwarza uczestnictwo w takich 
imprezach.

—  Ce łączy I odróżnia, Pani ade- 
niem, polskie I litewskie firmy, sąj- 
miąjące sif produkcją lub dystrybucją 
artykułów rolno-spożywczych?

—  Firmy polskie dysponują le­
pszymi technologiami, cieszącymi oko 
opakowaniami towarów, są bardziej 
zaawansowane w działaniach promo­
cyjnych i świadome konieczności 
obecności wszędzie tam, gdzie rokuje

ona nadzieję na korzystne formy 
współpracy. Polacy już nauczyli się, 
choć nie było łatwe, że jednorazowy '  
udział w imprezie rzadko kiedy przyno­
si efekty. W interesach trzeba 
cierpliwości i stałego zaznaczania 
obecności firmy na rynku, by klient lub 
potencjalny kontrahent nie mógł o 
ofercie zapomnieć.

Błędem firm ze Wschodu jest 
ograniczanie się do własnego rynku lub 
udział w prestiżowych imprezach. Na 
takich mają rację bytu jedynie wy­
stąpienia firm dużych, silnych, o stabil­
nej pozycji na rynku. Żeby znaleźć się 
na szczycie, nie wynajmuje się samolo­
tu, a wchodzi się drobnymi krokami 

—  Dziękujemy za rozmowę.
Irena UTWIN, 

Jaroeław WOŁK ONO WSKI 
NA ZDJĘCIU: Grażyna Sobecka.

Fot Marian Paluszkiewicz 
PS. Jak nas poinformował dyrektor 

d i promocji i  handlu PLIG  Kazimierz 
Wejkszo, 21 października (w sobotę) o 
godz 7.30z Mariampola od hotełu "Ka- 
zlaT (Kazlos vicSbutis) nastąpi wyjazd 
specjalnego autobusu do Suwałk na 
Targi i  spotkania biznesowe z polskimi 
firmami poszukującymi partnerów na 
Litwie. Dodatkową informację można 
uzyskać: teL (8-243) 563-46.

Na Litwy przybywa 
delegacja Sejmu RP

22-25 października br na Litwie 
będzie gościć 10-osobowa delegacja z 
Sejmu RP. Przybywa ona na zaprosze­
nie sejmowego komitetu oświaty, na­
uki i kultury, o czym poinformował 
"Kurier Wileński" jej przewodniczący 
B. Genzehs. W składzie delegacji — 
posłowie komisji Edukacji, Nauki, 
Postępu Technicznego oraz Komisji 
Kultury, Środków Przekazu, którym 
przewodniczą poa Jan Zadura i pos. 
Juliusz Braun. Wśród gości będą 
również posłowie Irena Nowacka i 
Adam Dobroński, którzy należą do 
grupy kontroli parlamentarnej, czu­
wającej nad przebiegiem realizowania 
międzypańatwowego Traktatu polsko- 
litewskiego.

Goście spotkają się m.in. z 
członkami sejmowego komitetu 
oświaty, nauki i kultury, z ministrami 
oświaty i nauki oraz kultury, z merem 
Wilna A. VidQnasem, Kongresem Po­
laków na Litwie.

Postawie Irena Nowacka i Adam 
Dobroński spotkają się z poselską 
grupą w Sejmie R L  de. łączności z Sej­
mem RP, Z przedstawicielami MSZ, z 
frakcją ZPL, z zarządzającym powia­
tem wileńskim A. Macaitisem, dyre­
ktorem Departamentu Problemów 
Regionalnych i Mniejszości Narodo­
wych A. §vełnyaem i ta.

Jadwiga BIELAWSKA

A. Brazauskas przyjął ambasadora USA
Prezydent Republiki Litewskiej 

Algirdas Brazauskas przyjął w czwar­
tek ambasadora USA przy Unii Euro­
pejskiej Stuarta Eizenstata.

Podczas rozmowy odnotowano, że 
na Litwie obok siebie mieszkają bar­
dzo różne pod względem losu grupy 
społeczne. Są to i byli uczestnicy ruchu 
oporu I deportowani na Syberię, 1 ucze­
stnicy II wojny światowej. Część 
społeczności Limy stanowią też ludzie 
narodowości żydowskiej, którzy boles­
nych strat doznali w czasie wojny.

Codo zwrotu majątku Żydom, od­
notowano, że jest to problem bardzo 
skomplikowany. Litewska gospodarka 
jest bardzo słaba, a inne państwa jak 
np. Niemcy, które inspirowały holoka­

ust Żydów, żadnych odszkodowań Li­
twie nie płacą, aczkolwiek Rosji, 
Ukrainie i innym krajom zostały one 
wypłacooe. Ponadto w razie przyzna­
nia odszkodowania za majątek Żydów 
lub jego zwrotu w naturze powstałby 
pretekst do żądania majątku przez Po­
laków, zamieszkałych niegdyś w Litwie 
Wschodniej bądź Niemców — byłych 
mieszkańców regionu kłajpedzkiego. 
Reprywatyzacja majątku na Litwie od­
bywa się ściśle według konstytucji 1 
zgodnie z prawem.

(ELIA)

BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A.

Działa od 1929 r.

PRZEDSTAWICIELSTWO

W WILNIE

2001 VUniut. Falangos 1/10-16 
Tel/fj* 61-15-41, fax 223844

Sentencja dnia
Kobiety wszystko psują. Wy­

starczy wpuścić je do naszego życia, 
aby się przekonać, że kobieta chce 
jednego, a my drugiego.

B. Shaw

Znad Wili
Radio 73.34/103.8 FM

1 6 .0 5 -
"Zwariowana Dziewiętnastka " «  

lista przebojów 
Radia "Znad Wilii" 

(sobota)
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Prośba o zmianę martwej uchwały rządu 
Wicemer samorządu Wilna Romualda* Sikorski* powtórnie zwiódł się do 

premiera Adolfasa Śleźcvićiusa z prośbą o wykreślenie z uchwały rządu "O 
zaostrzeniu trybu skupu złomu i odpadów metali żelaznych, ich sprzedaży oraz 
eksportu" słów, zobowiązujących starostów do wydawania zaświadczenia, po­
twierdzającego, że sprzedawane złom i odpady metali żelaznych nelażą do oby­
watela na prawach własności.

Specjaliści samorządu uważają, że starosta nie może wiedzieć, czy sprzeda­
wany złom i odpady metali żelaznych rzeczywiście są własnością obywatela, który 
| prosi o zaświadczenie, nie może on technicznie i prawnie ustalić własności złomu 
metalu, nie ma do tego potrzebnych, służb. Poza tym, starostwa nie mają 
strzeżonych parkingów, gdzlfc można by przechowywać złom metalowy do chwili 
ustalenia jego własności, a najważniejsze— starosta nie ma żadnej mocy prawnej 
do wydawania zaświadczeń, bowiem ustawy nie dają mu prawa decydowania w 
| kwestiach własności.

Omawiano projekt ustawy o prawach pacjentów
 |w czwartek odbyło się posiedzenie Litewskiego Komitetu Etyki Lekarskiej.
| Członkowie komitetu omawiali przygotowany przez grupę roboczą projekt usta­
wy o prawach pacjentów i wyrównaniu szkody wyrządzonej pacjentom.

Zadaniem Litewskiego Komitetu jest obrona praw i godności człowieka w 
dziedzinie medycyny, troska o przygotowanie aktów prawnych z tej dziedziny, 
ocena aspektów etycznych wdrażanych w medycynie nowych technologii itd. Już 
powstają regionalne pododdziały komitetów — rejonowe komisje etyki lekar­
skiej.

Minteter komunikacji apotkał się z  ambaaadoraml 
Minister komunikacji Jonas BirźiSkis wczoraj przyjął ambasadorów Szwecji, 

{Norwegii, Danii i Finlandii, rezydujących na Litwie. Na spotkaniu omówiono 
kwestie komunikacji powietrznej między Litwą a wymienionymi państwami. 

Weźmiemy udział w  światowej konferencji 
Litwa weźmie udział w konferencji Organizacji Narodów Zjednoczonych 

"Habitat II", której tematem będą osiedla. Konferencja odbędzie się 3-14 czerw­
ca przyszłego roku w stolicy Turcji Stambule.

| W środę rząd poWołał narodowy komitet przygotowawczy "Habitat IF. Jego 
kierownikiem mianowano ministra budownictwa i urbanistyki Juliusa Laićonasa.

Komitet zobowiązano do 1 grudnia br. przygotować odczyt i zgłosić go do 
sekretariatu konferencji NZ.

Konferencja NZ na temat osiedli przewiduje rozpatrywanie problemów 
{regulacji rozszerzania miast, doskonalenia zamieszkałego środowiska oraz inne 
kwestie.

Uczestnicy konferencji przygotowują Globalny Plan Działań, którego pier­
wszy etap ogarnia lata 1996-2000.

Podczas forum w Stambule, prócz tak zwanej Konferencji Globalnej, 
odbędzie się Światowe Zgromadzenie Miast, światowa wystawa "Dom i osiedla", 
tematyczne "okrągłe stoły" i inne przedsięwzięcia.

Zakaźni ki żubrów —  pod opieką przyrodników
W uchwale z 16 października rząd przekazał z gestii Ministerstwa Gospo­

darki Leśnej państwowy zakaźnik żubrów Ministerstwu Ochrony środowiska 
(trzymane w zagrodach i wolne stado żubrów, ogrodzenia, budynki gospodarcze 
oraz środki i sprzęt). Inicjatorem założenia zakaźnlka żubrów byli pracownicy 
ochrony przyrody, a pod opiekę leśników zwierzęta trafiły później, dopiero w 
1990 roku, gdy funkcje zarządzania gospodarką myśliwską przekazano leśnikom.

Obecnie na Litwie jest około 40 żubrów.

Wtpółpraca funkcjonariuszy ochrony porządku publicznego
W  czwartek 47 pracowników Międzynarodowego Stowarzyszenia Policji 

(IPA) z Litewskiego Oddziału Narodowego (LON) z rodzinami wyruszyło do 
Pragi. Przez 5 dni będą gośćmi w rodzinach pracowników Czeskiego Oddziału 
Narodowego IPA.

Obecnie w oddziale jest 600 członków. W  kraju jest 16 pododdziałów LON. 

Czarny dzień dla ćpunów ollcklch
We wtorek we wsi Gluosnininlcai w zagrodzie 19-letniego S.M. znaleziono 

największą w tym roku ilość substancji narkotycznych— 23 kilogramy rozdrob­
nionych główek maku. U mieszkańca Ai>. z tejże wsi pracownicy policji krymi­
nalnej znaleźli 7 kilogramów 200 gramów rozdrobnionych główek maku. Komi­
sariat policji miasta i rejonu olickiego do 18 października wszczął 20 spraw 
karnych o przechowywanie substancji narkotycznych.

W u biegłym robi o przechowywanie substancji narkotycznych wytoczono w 
Olicie 17 spraw karnych.

Nie będą kursowały pociągi dleslowe 
Spółka akcyjna specjalnego przeznaczenia ”Lietuvos geleźinkeliai" 

poinformowała, że z powodu robót remontowych w dniach 24 i 27 października 
nie będą kursowały pociągi dieslowe Kowno—Janovo—Kowno, tj. te, które z 
Kowna wyruszają w godzinach 8.16 i 16.45, a z Janowa — o godz. 10 JO i 18.22.

W związku z pracami remontowymi na stacji Gaiźiunai możliwe jest 
opóźnienie pociągów pasażerskich przejeżdżających przez stację w dniach 24 
października i 4 listopada. .

Uetuvos geleźinkeliai" przepraszają pasażerów za utrudnienie podróży.

Utewaka Federacja Pracy —  członkiem Międzynarodowej 
Organizacji ZZ

Litewską Federację Pracy zaproszono do przystąpienia do Światowej Kon­
federacji Pracy — międzynarodowej organizacji związków zawodowych, propa­
gującą powszechne chrześcijańskie idee humanistyczne i dążącej do dobrobytu 
społecznego ludzi całego świata.

Litewska Federacja Pracy, która także kieruje się zasadami demokracji 
chrześcijańskiej i, zdaniem Kazimibrasa Kuzmickasa, ma ukierunkowanie prawi­
cowe i Odpowiada wymogom Światowej Konfederacji Pracy, w marcu przyszłego 
roku może zostać zrzeszonym członkiem tej międzynarodowej organizacji związ­
kową.

W  więzieniu ollcklm trzy pary połączą 
się w związki małżeńskie 

W piątek z Olickiego Zakładu Robót Poprawczych surowego reżimu 
wypuści się 30 więźniów, których olicki sąd dzielnicowy warunkowo zwolnił od 
kary lub złagodził ją. W tym samym dniu zostaną w zakładzie zawarte trzy związki 
małżeńskie.

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy J Inf. własnych przygotowała Krystyna ADAM OW ICZ

ZPL: kierowniczka wydziału 
oświaty zwolniona została 
zgodnie z  prawem

(Dutoścaaals as «tr. 1)
Kierownicy rejonu wileńskiego oraz Związku Po­

laków na Litwie, jak też jego frakcji sejmowej twierdzą, 
że kierowniczka wydziału oświaty Zarządu rej. 
wileńskiego Danguolć Sabienć została zwolniona 
zgodnie z literą prawa.

Członek frakcji ZPL Ryszard Matiejkianięc na 
czwartkowej konferencji prasowej zaznaczył, że D. 
Sabienć była zwolniona nie przez samorząd, lecz z 
inicjatywy Departamentu Kontroli Państwowej.

Dziennikarzom zgłoszono wnioski kontrolera A. 
Gabrilavićiusa o wykonaniu budżetu, w których m.in. 
D. Sabienć oskarżona została o nielegalne wykorzysta­
nie środków, samowolne przyznawanie wynagrodzeń. 
Odnotowano też, że kierowany przez nią wydział nie 
uiścił również opłat z tytułów państwowych 
ubezpieczeń społecznych.

Na początku października grupa członków Rady 
rej. wileńskiego oświadczyła, że Akcja Wyborcza Po­
laków na Litwie, która zwyciężyła wybory w rejonie, 
"zabrała się do czystki etnicznej i politycznej". To 
oświadczenie ukazało się po zwolnieniu D. Sabienć i, 
zdaniem jego autorów, w samorządzie nie pozostało 
ani jednego Litwina na kierowniczym stanowisku.

W  czwartek przedstawiciele ZPL oraz kierownic­
two samorządu rej. wileńskiego podało dziennikarzom 
liczby, świadczące o tym, że w samorządzie 32 proc. ■ 
urzędników stanowią Litwini, a wśród kierowników' 
działów jest 25 proc. Litwinów. Z  12 mianowanych 
kierowników działów jest 7 Polaków, 3 Litwinów, po 
jednym Rosjaninie i Białorusinie.

Starosta frakcji,ZPL Zbigniew Siemienowicz 
zaznaczył, że rozmowy na temat "czystld etnicznej" 
dezinformują społeczeństwo. Zacytował on wywiad 
przedstawiciela rządu na rejon wileński Algirdasa Ce- 
gelisa z "Lietuvos aidas", w którym powiedziane jest, 
że w rejonach wileńskim i solecznickim "trwa swego 
rodzaju czystka aparatu administracyjnego z reguły na 
zasadzie narodowościowej".

R. Madejkianiec oświadczył, że się zwróci do pro­
kuratury i prezydenta w związku z tą wypowiedzią 
przedstawiciela rządu.

Zdaniem przewodniczącego AW PL Jana Sienkie­
wicza, na Wileńszczyźnie sztucznie próbuje się 
wzniecać konflikty. Przypomniał on przy okazji, że 
jednym z warunków przystąpienia do NATO jest wy­
eliminowanie konfliktów narodowościowych. Lider 
AW PL narzekał również na żółwi proces zwrotu ziemi 
na Wileńszczyźnie, na dążenie rozszerzenia Wilna ko­
sztem podwiieńskich rejonów.

Wicemer rejonu wileńskiego J. Sinicki zapewnił, że 
D. Sabienć nie otrzyma pozwolenia na pełnienie obo­
wiązków kierowniczki wydziału oświaty. Tę sprawę ma 
jednak rozpatrzyć Rada rej. wileńskiego. Mimo to 
władze rejonowe już mają na uwadze trzech kandy­
datów, wśród których, jak twierdzi wicemer, są też 
Litwini

ELTA, BNS, Inf. własna

Potęga Organizacji Narodów 
Zjednoczonych kryje się w  
tworzących ją państwach

"Narody Zjednoczone są pierwszą pomyślną próbą 
narodów świata w zrealizowaniu zasady, że żyjemy w 
jednym niepodzielnym świede" —  mówił prezydent 
Republiki Algirdas Brazauskas na zorganizowanym w 
środę w Litewskiej Filharmonii Narodowej uroczystej 
akademii z okazji 50-leda Organizacji Narodów Zjed­
noczonych, informuje ELTA.

W  uroczystości wzięli udział posłowie na Sejm i

członkowie rządu, pracownicy Urzety, p 
akredytowani na Litwie ambasadorzy 
działacze kultury i sztuki.

Przemawiający na uroczystej akadema 
stwa Spraw Zagranicznych Povila»Gyiyi 
członkom kierowanego przez niego 
wego da. obchodów jubileuszu 50-leciaQiłN

Z  okazji uroczystośd odbył się kotw 
Orkiestry Kameralnej pod dyrekcją 
sa Sondeckisa.

Główne uroczystośd jubileuszowe
się w dniach 22-24 października w N<°HZw

[Przybędą na nie szefowie ponad 150^ ̂  
uroczystościach weźmie udział delegacja *̂* 
kierownictwem prezydenta Algirdasa B^za'̂

M FW  zaostrzy nadzór p ^ i
Międzynarodowy Fundusz Waluto** I  

zaostrzyć nadzór państw, którym udziela Z  
nasilić kontrolę zgłaszanych danych 
bardziej zatroszczyć się o stabilność walut raS?^l 
oraz metodykę obliczania globalnego 
wewnętrznego. Te wymogi będą stosowanej! 
bec państw przestawiających się na ekonom̂  1  
kową, w tym —  wobec Litwy. W środę p o?^ l 
podczas spotkania z dziennikarzami w s ie^^^l 
poinformowali przedstawiciele misji MFWzrwf 
mentów stosunków z zagranicą i informacji *  
nowy przedstawidel MFW na Litwę Domeribc?*!

O reformie gospodarczej na Litwie i&m 
bardzo przychylnie podkreślając, że stosunki 
kraju z MFW będą długotrwałe. Pożyczki, S i  
udzielił nam Fundusz, zdaniem jego przedst&tSl 
pomogły w stabilizacji makroekonomiki, pofeSl 
bilans płatniczy, .znacznie zmniejszyły inflade^l 
obecnie miesięcznie wynosi przeciętnie zaleta! 
proc. podczas, gdy w 1992 r. średnia micaęcas
cja wynosiła około 25 proc. Jednak, zdaniem G 1^1
zy, poziom inflacji, na Litwie jest jeszcze zbyt wpcfcl

4
Generał K. Naumann: 
"Możecie spać spokojnie"

"Zainteresowanie tak wpływowego w NA! 
państwa jak Niemcy wojskowością Litwy wznaal 
nasze bezpieczeństwo, pomaga w pomyflcjil 
zbliżeniu sięz NATO, integracji ze strukturaaeJ 
pejskimi"— powiedział dowódca Wojska Lkewibal 
Jonas Andriśkevk5us na środowej konferencji n i  
wej, zorganizowanej z okazji wizyty geoerabepapl 
która Niemieckiej Bundeswehry generała Ramlt! 
u manna na Litwie.

J. AndriSkevićius zaznaczył, że Litwa aukl 
umowę o  współpracy wojskowej z siedmkail 
państwami —  członkami NATO. Niemcy—tojcfcl 
z pierwszych państw, które nawiązało z ca I  
współpracę. Ten kraj udziela pomocy Wojsko fefl 
wsldemu w postad sprzętu, amunicji, a Dajwcśpl 
— szkoli naszych oficerów w swych wyższych sztattl 
wojskowych i in.

Gość z Niemiec powiedział, że wywarł as 
wielkie wrażenie szybki proces odrodzenia WojfcI>l 
tewskiego. Generał pozytywnie ocenił to, żenili*! 
przygotowano i zgłoszono do przedyskutowana $ I  
mowi doktrynę obrony kraju.

Na pytanie korespondenta ELTA, jak j  
skowe Niemiec reagują na co pewien czas po»w*ł| 
ce się groźby Rosji w sprawie przewidzianego 
rżenia NATO, gość odpowiedział: TnrijW T 
wiele dęższe czasy. Jednak żadne pogriż*1*! 
wpłynęły i nie wpłyną na politykę Niemiec. My ̂ a  
spokojnie, wy także możede spać spokojnie,
powiedział niemiecki generał.

(BJtl

Wpadkt t wypadki
Zgodnie z Informacją MSW RL 18 października br. w krąja odnotowano 

149 przestępstw, w tym: 2 zabójstwa, 1 obrażenie ciała, 1 gwałt, S wybryków 
chuligańskich, 11 rabnnków, 5 oszustw, 121 kradzieży, skradziono 14 samo­
chodów, znaleziono 15.

Zarejestrowano 11 awarii racha drogowego i 4 pożary. Z da rty  się 2 
nieszczęśliwe wypadki Znaleziono zwiold 7 osób. Poszukuje się 13 zaginionych. 
Zatrzymano 43 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Pob ic ie  I gwałt 

18 października o godz. 18 min. 20 
w jednym z mieszkali przy ul. 
JtutiniSkią w Wilnie T. (ur. 1959 r.) 
pobił i zgwałcił J. (ur. 1977 r.). Podg­
rzanego zatrzymano.

C huliganlzm  
17 października około godz. 22 na 

ul. Sniadeddo w Solecznikach kilku 
chłopaków pobiło R. Jankauskasa, 
który ze złamanym nosem leczy się 
ambulatoryjnie.

Pieniądze, złoto I ...buty 
17 października około godz. 20

na ul. Mokykios w Niemenczynie 
(re j. w ileński) 2 młodych ludzi 
pobiło V. Migunowa (ur. 1956 r.) i 
odebrało buty. Podejrzany K. (ur. 
1975 r.) został zatrzymany, wspólni­
ka się poszukuje.

17 października około godz. 3 na 
ul. Źirmuni) w Wilnie 4 osobników 
pobiło N. Charkowa (ur. 1973 r.) i 
odebrało kurtkę.

17 października około godz. 21 
na uL Rodunes kelio w Wilnie 4 osob­
ników pobiło K. Balinskisa (ur. 1972 
r.) i odebrało złoty sygnet oraz 80 
litów.

17 października około godz. 2 na

ul. KosduSkos w Wilnie 
pobiło p . (ur.I969 r.) i o**** | 
złote pierścionki i dokumĉ y- 

Zjechał z  droflU 

18 października ® .IjjL
min. 30 na 11 km 
czyn-Jewje (rej. wiled*k')*j\£■ 
z  drogi i przewrócił*^ 

^^H O Jcierow auy
■1973 r .), który był ■»««* j(j a 

Podczas wypadku BC ?-. /*■ 
pasażerowie: ^
1964r.), który w szpiule . 
Raczkowskij (ur. w  
trafił do szpitala. JS

Narkomani? ą 
18 października 

w Jewju (rej. trocki). "  
ul. Naujosio* ZM lcó090 
mężczyzn w wieku 30 
nej tożsamości. Ns rętf 
ne są ślady zastrcyk®*- 
czności się bada. i.:i .y

Przygotował*
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Komunikat wyborczy nr 3
Konsul Gen "ralny RP w Wilnie na podstawie obwieszczenia Państwowej 

Komisji Wyborczej z dnia 10 października 1995 r. informuje, że na liście 
wyborczej umieszczeni zostali następujący kandydaci na prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej:

1. Babel Lesaek
Lat 38, wykształcenie średnie, wydawca i dziennikarz, wydawnictwo "Za­

mek", w Warszawie, ram, w Warszawie, Forum Walki z Bezprawiem
2. Gronkiewicz-Wal U Hanna
Lat 43, wykształcenie wyższe, prawnik, Narodowy Bank Polski —  prezes, 

zam. w Warszawie
i  K a a ^ d d  Lech Aleksander
Lat 46, wykształcenie wyższe, prawnik —  pracownik naukowy, wydział 

prawa i administracji Uniwersytetu Gdańskiego, zam. w Sopocie
4. Korwin-Mlkke Janosz Ryszard
Lat 53, wykształcenie wyższe, polityk i publicysta, zam. w Józefowie k/War- 

szawy, Kónserwatywno-Liberalna Partia Unia Polityki Realnej
5. Koflnk Tadeusz
lat 61, wykształcenie wyższe, prawnik i ekonomista, prywatna wyższa 

szkoła businessu i administracji w Warszawie —  rektor, zam. w Warszawie
6. Kuroń Jacek Jan
Lat 61, wykształcenie wyższe, polityk, poseł na Sejm RP, zam. w Warsza­

wie, Unia Wolności
7. Kwaśniewski Aleksander
bat 40, wykształcenie wyższe, poseł na Sejm RP, zam. w Warszawie, 

Socjaldemokracja Rzeczypospolitej Polskiej
8. Lepper Andrzej
la t 41, wykształcenie średnie, rolnik —  prywatne gospodarstwo rolne, 

zam. w Zielnowie, gmina Darłowo, woj. koszalińskie. Samoobrona
9. Markiewicz Marek
Lat 43, wykształcenie wyższe, prswnik, kancelaria "Doradztwo" w Łodzi, 

zam. w Łodzi
10. Moczulski Robert Leszek
Lat 65, wykształcenie wyższe, historyk, poseł na Sejm RP, zam. w Warsza­

wie, Konfederacja Polski Niepodległej
11. Olszewski Jan
Lat 65, wykształcenie wyższe, adwokat, zam. w Warszawie
12. Pawlak Waldemar
Lat 36, wykształcenie wyższe, rolnik— prywatne gospodarstwo rolne, zam. 

w Kamionce, gmina Pacyna, woj. płockie, Polskie Stronnictwo Ludowe
13. Pawłowski Bogdan Paweł
Lat 51, wykształcenie wyższe,^przedsiębiorca — prywatne 

przedsiębiorstwo usługowo-wytwórczc "Eden" w Szamotułach, zam. w Gąsa­
wach, gmina Szamotuły, woj. poznańskie, Unia Wielkopolan

14. Pietrzak Jan
Lat 58, wykształcenie wyższe, artysta-literat, towarzystwo Egida, zam. w, 

Warszawie
15. Piotrowicz Kazimierz Wojciech
Lat 51, wykształcenie zasadnicze zawodowe, brązownik-ślusarz, przedsiębiorca

zakład mechaniczno-ślusarski w Chrzanowie, zam. w Chrzanowie
16. Wałęsa Lech
Lat 52, wykształcenie zasadnicze zawodowe, elektryk, prezydent Rze­

czypospolitej Polskiej, zam. w Gdańsku
17. Zieliński Tadeusz Stanisław
Lat 69, wykształcenie wyższe, prawnik —  pracownik naukowy, rzecznik 

praw obywatelskich, zam. w Katowicach.
Konsul Generalny RP w Wilnie 

Dobiesław RZEMIENIEWSKI 
(Zam. 1395)

Transportowanie ładunku

Temat obrad: zapobiec 
nieszczęśliwym wypadkom

"Ochrona społeczeństwa podczas 
transportowania niebezpiecznych 
ładunków" —  temu tematowi została 
poświęcona międzynarodowa konfe­
rencja, która odbyła się ostatnio w Wil­
nie. Zorganizowano ją przy wsparciu 
Ministerstws Ochrony Środowiska 
RL, NATO oraz Królestwa Szwedz­
kiego.

Otwierając konferencję minister 
ochrony środowiska RL B. Bradau- 
skas podkreślił szczególną konie­
czność zapobiegania nieszczęśliwym 
wypadkom podczas przewożenia nie­
bezpiecznych ładunków przez teryto­
rium republiki. A  że takowe się trans­
portuje, przy c?ym część ich — 
międzynarodowymi szlakami, 
niezbędne jest wspólne ustosunkowa­
nie się do tej kwestii i podjęcie 
wspólnych zasad —  powiedział mini­
ster.

Przybyli na konferencję delegaci z 
Białorusi, Polski, Rumunii, Republiki 
Czeskiej, Niemiec, Rosji, Kanady, 
Szwecji i innycyh państw podzielili się 
informacją o przewożeniu przez ich 
paristws niebezpiecznych ładunków, 

> wśród których są aktywne składniki 
broni chemicznej. Uczestnicy konfe­
rencji byli jednomyślni, że przy 
wzroście przewozu międzyna­
rodowego niebezpiecznych ładunków 
należy się zatroszczyć, by wszystkie 
państwa stworzyły jednakowy poziom 
zabezpieczenia i wymagania wszy­
stkich państw były harmonizowane.

Podstawowy program przy tym ma 
być oparty na zaleceniach Komitetu 
ekspertów d/s przewożenia niebezpie­
cznych ładunków Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Tworzą go 
cztery zasadnicze dokumenty: O

przewożeniu niebezpiecznych 
ładunków transportem morskim; T e 
chniczna instrukcja międzynaro­
dowych organizacji lotnictwa cywilne­
go o  transportowaniu niebezpiecznych 
ładunków drogą powietrzną; Europej 
ski program RlD  o przewożeniu koleją 
oraz Europejski program ADR — 
przewożeniu drogą lądową.

Między innymi, jak podkreślił na 
konferencji prasowej delegat Kanady 
John Read, Litwa włączyła się już do 
trzech systemów Europejskiej 
Wspólnoty i w listopadzie br. przystąpi 
do ostatniego —  programu RID.

Jednakże nie wystarcza podjąć 
ustawy, należy stworzyć system zmu­
szający do jej przestrzegania: Należy 
utworzyć sieć międzynarodowych in{ 
spektorów, by przykładowo, inspektor 
na Litwie wiedział o przewożonym 
Kanady ładunku.

Jako swego rodzaju ciekawostkę 
podano, że na świede wytwarza się 
13,5 min różnych chemika lii, które, 
według stopnia niebezpieczeństwa 
dzieli się na dziewięć kategorii: trujące, 
wybuchowe, radioaktywne i t d . . .J

Litwa jest drugą republiką wśród 
bałtyckich, gdzie obradowała konfel 
rencja poświęcona ochronie 
społeczeństwa podczas transportows- 
nia niebezpiecznych ładunków. W H  
ku ubiegłym podobna, zorganizowana 
przy współudziale NATO, odbyła się ■  
Łotwie. Na pytanie, dlaczego właśnie 
NATO  jest orgsnizstorem, padła 
odpowiedź: NATO — jako organizal 
cja wojskowa chce ulepszyć stsn 
bezpieczeństwa w psństwachl 
bałtyckich w okresie pokpjowym.^H 

Danuta D A N O W S K A

W czora j  w prasie Litwy!

Dlena
"Takich podatków jak na Litwie, nigdzie niel

w i d z i a ł e m "  —  rozmowa dziennikarza "Dieny" Virglnljusa Mundrysa z 
byłym głównym Inspektorem podatkowym Kalifornii Leonardasem Bagdo- 
nasem, który po opuszczeniu Litwy z rodziną w 1944 roku po raz pierwszy po 

latach przybył do ojagrstego krą] u.
 | "— Czy zapoznał się pan z obecnie prawomocnym na Litwie systemem
podatkowym?

Niestety, nie. Mam za mało czasu. Przybywając po tylu latach na Litwę 
chcę odwiedzić rodzinne strony, być w miejscach, w których kiedyś pracowałem 

mieszkałem, odwiedzić krewnych. Dlatego o waszym systemie podatkowym 
tylko słyszałem. Jeżeli jest prawdą, że od każdego człowieka państwo pod 
różnymi postaciami— podatek dochodowy— opłaty ubezpieczenia socjalne- 

ściąga do 64 procent dochodu, to muszę się przyznać, że z takimi 
podatkami nigdzie się nie spotkałem. Nawet w Anglii są mniejsze. Nie będę się 
spierał, może gdzieś są jeszcze wyższe, jednak w odradzającym się państwie 
taka polityka jest nierozsądna. W latach powojennych pięciokrotnie bywałem 

różnych państwach Europy, zapraszano mnie do konsultowania miejscowych 
finansistów. Zawsze zgadzaliśmy się co do jednego — człowiekowi trzeba 
stworzyć warunki do pracy i życia. Dylemat — czy lepiej mieć mało podat­
ników, lecz wielkie podatki, czy odwrotnie— zawsze musiałby być rozstrzygany 

korzyść drugiego wariantu. Państwo na tym tylko zyskałoby.
' —  Skoro konsultował pan inne kraje, czy nigdy nie było pokusy podzielić 

się doświadczeniem z kierownictwem Litwy i jej finansistami?
—  Po ogłoszeniu przez Litwę niepodległości pomyślałem, że mogę być 

przydatny, więc napisałem do pana Vytautasa Landsbergisa, ówczesnego prze­
wodniczącego Rady Najwyższej, oferując usługi, za które nie chciałem żadnego 
wynagrodzenia. Po prostu myślałem, że może coś niecoś z tworzonej przez 
dziesięciolecia polityki podatkowej Stanów jednoczonych można będzie 
przenieść na rodzimy grunt. Niestety, nie doczekałem się żadnej odpowiedzi, 
więc zrozumiałem, że porady emeryta z Kalifornii nikogo w Wilnie nie intere- 
•ują"(.-) -

IcfetaiłiiaBigl
" D z i e c i ,  p o m i n i ę t e  w "  b i z n e s  p l a n  i e " — korespondenta

Ireny Babkausldent:
"Kiedyś potężne i bogate państwowe przedsiębiorstwo elektrotechniki 

"Elfa” w malowniczej miejscowości, w parku w Werkach (między innymi, tu się 
znajduje słynna droga krzyżowa Kalwarii Wileńskiej), zbudowało profilakto- 
rium, obok było czynne tygodniowe przedszkole "Elfy". Niestety, czasy 
zmieniały się i od 1992 roku bankrutująca "Elfa" nic potrafiła należycie zadbać 

rehabilitacyjną instytucję leczniczą, a przedszkole zamknięto. W budynku 
wspomnianego przedszkola we wrześniu 1993 roku otwarto dziecięcy oddział 
alergologiczny. W  toku prywatyzacji "Elfy", szczególne namiętności rozgorzały 

gmachy jej profilaktorium lub sanatoryjnego centrum rehabilitacji. Wielu 
miało chrapkę na zdobycie tego boskiego wprost zakątka (  o tym w artykule 
"Wilki szarpią łup w świątyni" z października 1994 r. pisała "Respublika"). Nikt 
nie dbał o to, że odebranie od chorych znajdujących się tu instytucji leczniczej 
byłoby świętokradztwem. Pretendenci do budynków centrum rehabilitacji 
osłaniali się wzniosłymi celami, wspominali o chorych dzieciach, zaklinając się, 
że zostając właścicielami, nie wyrzucą stąd ani chorych, ani lekarzy. W podaniu 
złożonym w Centralnej Komisji Prywatyzacji w dniu 18 października 1994 r. 
kierownictwo inwestycyjnych spółek akcyjnych "Optimega", "Investicinio ga- 
rantas", "Naujoji inięjatyva" i inni (wśród nich także obecny dyrektor generalny 
"Elfa” SA A. Zajankauskas) pisali: "Jeżeli zostanie utwierdzona umowa pub­
licznej subskrybeji akcji, we wspomnianym centrum zamierzamy stworzyć 
centrum medyczne najwyższej klasy, poprosimy o pomoc najlepszych lekarzy 
Litwy i nabędziemy dla tego centrum niezbędną aparaturę medyczną. 
Przedsiębiorstwo państwowe "EUa" i jego centrum sanatoryjno-rehabilitacyj- 
ne zostało sprywatyzowane. A  gdy cel osiągnięto, można zapomnieć o obietni­
cach: natychmiast zaczęto szukać nabywcy wspomnianego centrum. Może 
nabywcy byli nie ci, może nie umówiono się co do ceny, jednak budynki 
instytucji leczniczej nie zostały sprzedane. Na początku roku bieżącego cen­
trum rehabilitacyjne przekształciło się w "Pułyno Icelias" ZSA ("Elfa" rozpadła 
się i pozakładała mnóstwo ZSA). Dyrektor "Pułyno kelias" ZSA R. 
Monkevi£ius powiedział: "Elfa" SA zostawiła nasze akcje, pozostawiając nam 
prawo dysponowania mieniem i przekształcając nas w osobę prawną". Latem 
1995 r. właściciel centrum rehabilitacji, obecnie już "Puśyno kelias" ZSA 
znowu się zmienił. Spółka akcyjna "Elfa" zadłużona "Sodrze" za długi zarządowi 
państwowemu funduszu ubezpieczeń socjalnych przekazała budynki centrum 
rehabilitacyjnego. Poza przekazaniem mienia w umowie wpisano punkt 
głoszący, że budynek na bilansie "Pułyno kelias” ZSA, znajdujący się pod 
adresem: "Pułyno kelias" nr 27 (Ij. budynek dziecięcego oddziału alergologii 
(uw. red.), którego wartość nie wchodzi do wartości przekazywanego mienia, 
jest sprzedawany tylko z inicjatywy "Elfa" SA". W ten sposób właścicielem akcj i 
i założycielem "Pułyno kelias" ZSA, czyli centrum sanatoryjno-rehabilitacyj- 
nego została "Sodra".

Opowiada kierowniczka sanatoryjnego dziecięcego oddziału alergologii 
N. Vaićiulioniene:

— Nasz oddział pozostał w gestii "Elfy", tj. należał do nich tylko nasz 
budynek, lecz nas, jak i całe centrum, utrzymywała "Sodra": płaciła wynagro­
dzenia pracownikom, finansowała wydatki opieki i leczenia dzieci. Dziecięcy 
oddział był jakby pododdziałem centrum rehabilitacji ("Pułyno kelias" ZSA) 
—  nasze dzied chodziły tam na zabiegi. Teraz dowiedzieliśmy się, że "Elfa" 
chce nas sprzedać, ma już nawet kupca" — jakąś prywatną osobę. Jesteśmy 
przekonani, że ktoś za nią stoi. Przecież przyszły nabywca ani razu nie był na 
naszym oddziale, nie widział pomieszczeń. Widocznie jest parawanem, a bu­
dynek kupują ci, którzy od dawna ostrzyli na niego zęby. Dowiedziawszy się o 
zamiarze sprzedania oddziału dziecięcego, dyrektor "Pułyno kelias” ZSA 
zaproponował "Elfie": skoro spółka potrzebuje pieniędzy i koniecznie chce 
sprzedać ten gmach, to "Pułyno kelias" ZSA nabyłaby ten dom za jego wartość 
bilansową, tym bardziej, że wspomniany budynek jest na bilansie centrum 
rehabilitacji Ale nie. "Elfa" nie zgadza się sprzedać dla centrum rehabilitacji 
budynku oddziału dziecięcego i zamierza przekazać komu innemu. Sprzedaje, 
między innymi, o wiele taniej, niż wynosi bilansowa wartość budynku. Co więc 
można o tym wszystkim myśleć? Zamierza się nam dać sześciomiesięczny 
termin na znalezienie Innego pomieszczenia lub przeniesienia się do jednego 
z bloków centrum rehabilitacji dla dorosłych" (^ )
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Zdrowy rozsądek i czas leczą rany
Rozmowa z konsulem generalnym 

RP w Nowym Jorku, panem 
Jerzym SURDYKOW SKIM

— Skąd la Matka Boska Ostrobramska nad 
pana biurkiem, panie konsola?

— O, to ciekawa historia. Przyjechałem do 
Nowego Jorku w charakterze konsula generalne­
go 23 sierpnia 1990 roku. Wkrótce potem 
obchodziliśmy 10-ą rocznicę "Solidarności". Or­
ganizacja ta nie była wówczas jeszcze tak skłócona 
i rozdarta, i to byto wielkie święto. Przyszło mnó­
stwo ludzi, któray nigdy dotąd tego progu nie 
przestępowali. I przyszedł pan Michał Budny, naj­
starszy rangą żyjący przedwojenny dyplomata 
Rzeczypospolitej. Był on niegdyś pierwszym se­
kretarzem ambasady RP w Waszyngtonie. 
Właśnie pan Michał wręczył mi Matkę Boską 
Ostrobramską, gdyż był wilnianinem. Dla mnie 
jest to symbol ciągłości przedwojennej polskiej 
dyplomacji i tej, która przyjechała po zmianie 
ustroju...

Z  kolei inna osoba z przedwojennej dyploma­
cji polskiej, hrabia Kazimiera Krasicki, który był 
konsulem w Nowym Jorku, tyle, że w innym gma­
chu, wręczył mi przechowywaną przez te wszy­
stkie lata pieczęć przedwojennego konsulatu pol­
skiego. To też symbol ciągłości. Ta z kolei obok 
— to pieczęć konsulatu polskiego w Baltimore, 
który nigdy nie powstał. Konsul polski wyjechał w 
sierpniu 1939 roku statkiem "Batory” i dotarł do 
USA we wrześniu. Więc ta pieczęć nigdy nie była 
używana do celów oficjalnych... Matka Boska 
Ostrobramska chroni mnie przed złem i 
nienawiścią. Ja ją po skończeniu pracy w USA 
zabiorę do Krakowa.

— Konsulat mieści się w pięknym zabytko­
wym gmachu. Co tu kiedyś było?

— To jest również ciekawa historia. Ten 
gmach został zbudowany przez Francuza, natu- 
ralizowanego w Ameryce, który nazywał się De- 
lamar.To była barwna postać— kupiec, poszuki­
wacz złota, awanturnik. Zbudował dom w 1902 
roku jako rezydencję rodową dla swej młodej, 
pięknej żony... Jak się wchodzi do sali intere­
santów konsulatu, jest taki podest metalowy i 
jeszcze czynna winda towarowa. Ta winda w cza­
sach pana Delamara służyła do wywożenia po­

wozów na poziom ulicy. W  podziemiach były staj­
nia i powozownia. Gdy pan Delamar zmarł, 
gmach odstąpiono słynnemu Uniwersytetowi Co­
lumbia. Potem przejęła go... partia. Od lat trzy­
dziestych do 1972 r. znajdował się tu komitet 
partyjny, tyle żę partii demokratycznej na Man­
hattanie. Prawdopodobnie bywali tu Roosevelt, 
Kennedy, Johnson. W  czasach republikańskiej 
prezydentury Forda, gdy partia demokratyczna 
przeżywała trudności, budynek został kupiony 
przez rząd polski E. Gierka i jest to najlepszy 
nabytek komunistów na Manhattanie.

—  Może —  do wiadomości czytelnika lite­
wskiego — opowie pan trochę o sobie?

—  Urodziłem się w Warszawie, w 1939 roku. 
Wychowywałem się w Gdańsku, gdzie moja rodzi­
na mieszkała od 1945 do 1971 roku. Z  
wykształcenia jestem inżynierem-elektronikiem, 
absolwentem Politechniki Gdańskiej. Krótko 
pracowałem w zawodzie, nosiło mnie po świecie. 
Byłem stoczniowcem, marynarzem, w końcu 
dziennikarzem. Napisałem kilka książek. W  okre­
sie "Solidarności" zostałem wiceprezesem Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Polskich.

Moje związki miłosne z Ameryką były takie: 
jeszcze w czasach "Solidarności" zostałem zapro­
szony przez USIA (Amerykańska Agencja Infor­
macyjna) na taki pobyt studyjny w Ameryce. Nie

zostało to zrealizowane, gdyż w Polsce wprowa­
dzono stan wojenny. Dopiero w1985 roku pozwo­
lono mi wyjechać z kraju.

W  momencie, gdy został sformowany rząd 
Mazowieckiego i Krzysztof Skubiszewski został mi­
nistrem spraw zagranicznych, przed polską służbą 
dyplomatyczną stanęła konieczność jak najszybszej 
zmiany kadry. Trzeba było pokazać nowe twarze, 
nowych ludzi. Był taki zaciąg osób spoza fachowej 
dyplomacji, mających jakiś kontakt z krajami, do 
których miały być wysłane. Uważałem, że moja 
znajomość Ameryki pozwala mi ubiegać się.o takie 
stanowisko, zwłaszcza, że mój serdeczny przyjaciel, 
Kazimierz Dziewanowski, został ambasadorem RP 
w Waszyngtonie. 23 sierpnia 1990r. w towarzystwie 
Dziewanowskiego wkroczyłem do konsulatu. Tak 
zaczęła się moja kolejna przygoda zawodowa. 
Myślę, że to będzie przedostatnia przygoda, 
ponieważ po zakończeniu pracy tu, chcę wrócić do 
kraju i napisać jeszcze parę książek. Nie mam za­
miaru robić dalszą kariery politycznej czy dyplo­
matycznej.

—  Jaka jest rola konsulatu RP w dziele 
zbliżania państw Europy Środkowej i Wschod­
niej?

a—| Zbliżenie państw musi następować tam, 
gdzie one są, czyli w Europie Środkowej i Wschod­
niej. Konsulat nie jest ambasadą, która zajmuje się 
sprawami politycznymi. To urząd, który produkuje 
wizy, paszporty, inne dokumenty. Taka jest produ­
kcja konsularna. Mamy nieduży personel i mnó­
stwo pracy. Ale coś niecoś się robi również w 
płaszczyźnie politycznej. Dobre stosunki ze 
społecznością emigracyjną rzutują na dobre sto­
sunki pomiędzy poszczególnymi krajami.

Jeżeli chodzi o państwa Europy Środkowej i 
Wschodniej, to staramy się nawiązać dobre stosun­
k i^  emigracją ukraińską, litewską. Nie należy 
minimalizować również ksenofobicznych na­
strojów Polonii amerykańskiej. Musimy zwalczać 
polsko-ukraińskie bóle i uprzedzenia. Jednym z 
pierwszych moich kroków w charakterze konsula 
generalnego, było zorganizowanie spotkania pol­
sko-ukraińskiego. To miało miejsce pół roku przed 

j odzyskaniem przez Ukrainę niepodległości
—  Przejdźmy teraz do Litwy.
—  Jeżeli chodzi o Litwę, to był tu bardzo 

życzliwie usposobiony do Polski konsul pan 
Kućinskas. Przeprowadziliśmy wspólnie z nim ta­

kie polsko-litewskie spotkanie. Zan;.,,
w paniięd obu diaspor. Wielce pożyje
dą jest pan Anicetas Slmuik— byty 
emigracyjnego w okresie zaboruZwZy4*** !
uznany przez władze USA, więc
często na zebraniach konsulów, roJn*^w 
Pod<2» »  pewnej uroayitofci a p r ^ S ^ S  
Simutisa do konsulatu. A  było to h*, 
gdy Litwa odzyskała niepodległołtpT*1
stał się bohaterem dnia, powitano go I
Były. niestety, również niepnyjemneI?* 
sprowokowane, przez niektórych gorsttlt,*ł, ! 
przedstawicieli Polaków na LUw^^wi 
usiłowali pozyskać w USA wsparcie dla*’ r**! 
cepcji autonomizmu. P rzeciwstawiłenj ^  
temu stanowczo i nawet straciłem p o t * ? ^  
niektórych środowiskach. Ale dziś
że komuś zależało na zrobienia na 
małej Bośni.

—  Co by można było jesicu 
zbliżenia naszych narodów?

Ł— Po pierwsze, kontynuować nasze 
nia. Po drugie, zdrowy rozsądek i czasie®?0̂  I 
slkie rany.

Moim, zdaniem, Litwa
“ Mjru |orientować, że nie da się iść na Zachód nn 

kując Polskę. Opory LitwywynikajązoJ^J; ! 
strachu, że się powtórzy Żeligowski. 
ruch samoobrony. Żeligowski się nfe nr*, 
ale trzeba zrozumieć i tych ludzi, która?’ 
Wilno wyrwane z  serca. Możliwe, że mL?*
powrocie, ale gdyby można było, lo lak
bardzo mało kio by to zrobił. Obserwuję̂  ̂
dziwiająco łatwo pogodzili sięPolacyziamiS 
w ich Kraju mniejszości niemieckiej;
niemiecko-polskie staje się coraz banhiei
kliwe dla obu stron.

Polonia na Zachodzie, zamian 
emocje, lepiej by pomogła rodakom materiaW 
Długoletni cel został osiągnięty — pju 
odzyskała niepodległość, jest krajem demokn 
tycznym, czas zwrócić się ku Wschodowi i 
wesprzeć naszych rodaków, którzy znaczny 
później znaleźli się na wolności, dopiero ie% 
wychodzą ze zniewolenia. Nikt im 
odbierze. Polska jest wszędzie tam, gdzie w 
myśli, mówi i modli po polsku.

—  Dziękuję za rozmowę.
Barbara ZNAJDZŁ0WS1U 

NA ZDJĘCIU: konsul generalny RP w N*. 
wym Jorku Jerzy Surdykowsld.

FoŁautota

Vademecum dla tych, którzy pierw szy raz...

Liguria —  Włoska Riwiera
Liguria jest malowniczym regio­

nem turystycznym leżącym nad Mo­
rzem Śródziemnym i zwanym Włoską 
Riwierą. Stolicą tego pięknego odcin­
ka wybrzeża jest ruchliwy port Genua, 
który dzieli wybrzeże na dwie równe 
części: Rhiera di Ponente na zacho­
dzie i Riviera di Levante na połud­
niowym wsćhodzie. Pierwsza część 
wybrzeża to około 100-kilometrowy 
odcinek ośrodków wczasowych, który 
ciągnie się aż do granicy z Francją. 
Druga —  to trudnodostępne urwiste 
wybrzeża porośnięte prawie poziomo 
wyrastającymi ze skał sosnami.

W lipcu i sierpniu panują tu ‘ 
nieznośne upały, a plaże są zatłoczone, 
gdyż dla każdego Włocha sprawą ho­
noru są wczasy akurat w tym okresie. 
Nie warto naśladować Włochów. Od 
maja do czerwca oraz od początku 
września do października na Wybrzeżu 
Liguryjskim panuje łagodny, wręcz 
idealny dla nas klimat —  około 25 C. 
Poza tym liguryjskie hotele i pensjona­
ty poza sezonem są trzykrotnie tańsze. 
Nie warto tego bagatelizować, gdyż 
noclegi we Włoszech są bardzo drogie 
na możliwości turysty ze Wschodu. Na 
przykład, doba w młodzieżowym 
schronisku (łóżko w pokoju wielooso­
bowym bez łazienki) kosztuje okołolO 
dolarów. Miejsca na kempingu (wraz z 
opłatą za wynajęcie namiotu i parko­
wanie samochodu) kosztuje około 20 
USD za dobę. Za jedną dobę w hotelu 
jednogwiazdkowym (również bez 
wygód) zapłacimy od 25 do 40 do­
larów, w dwugwiazdkowym— od 40 do 
60 USD, w trójgwiazdkowym od 60 
dolarów w górę. Przy tym należy 
pamiętać, że zazwyczaj tylko hotele 
trójgwiazdkowe odpowiadają podsta­
wowym wymogom komfortu. Zresztą 
wybierając się na Wybrzeże Liguryj­
skie powinniśmy wiedzieć, że praktycz­
nie nie ma tam hoteli i pensjonatów o 
standardzie niższym n’iż3 gwiazdki. Fa­
ktem jest, że wczasy we Włoszech są 
bardzo drogie, lecz z rezerwacją 

. (oczywiście za pośrednictwem poważ­
nej agencji turystycznej) pobyt w takim 
hotelu będzie kosztował o wiele taniej.

szczególnie jeżeli wybierzemy się do 
Italii nie w lipcu czy sierpniu.

Hotele na śródziemnomorskich 
włoskich kurortach oferują prze­
ważnie nie osobne pokoje, lecz aparta­
menty z tak zwanym aneksem kuchen­
nym (mała kuchenka z pełnym 
wyposażeniem). Np. 8-dniowy pobyt w 
tego typu 4-osobowym apartamencie z 
posadzkami z białego marmuru we 
wrześniu kosztuje 460 marek (w sierp­
niu kosztowałby ponad 1200 marek). 
Oprócz apartamentu za te pieniądze 
można mieć do dyspozycji przepiękny 
basen w ogródku hotelowym i 
strzeżony parking.

Kuchenka do własnej dyspozycji 
jest we Włoszech wybawieniem,'gdyż 
posiłki spożywane w kawiarniach i ba­
rach mogą zrujnować nie tylko turystę 
ze Wschodu. Mała bagietka z kremem 
kosztuje w kawiarni dolara, podobnie 
mała kanapka —  tzw. tramezzini, duża 
kanapka —  tzw. panini —  kosztuje 2 
dolary. Za filiżankę kawy lub duże pi­
wo wypite przy barze zapłacimy około 
3 dolarów (przy stoliku jeszcze drożej), 
za talerz spaghetti lub skromną pizzę 
co najmniej 7 dolarów. A  propos 
włoskiej pizzy, jest ona daleką krewną 
serwowanej u nas. Włoska jest cieniut­
ka, jej podstawę stanowi postny placek 
grubości naleśnika (o  smaku podo­
bnym do mapy), a ilość dodatków jest 
bardzo ograniczona (np. pomidory, 
ser, salami). Włoską pizzę jadą się bez 
sztućców; moim zdaniem jest ona 
świetna.

Skoro już jesteśmy przy tak banal­
nym temacie jak jedzenie, pozwolę so­
bie polecić wybierającym się do Włoch 
turystom włoskie sery (wszystkie są do­
bre) i wędzoną w słońcu szynkę (cru- 
do) o niepowtarzalnym smaku.

Ale przejdźmy do pozakulinar- 
nych uroków Ligurii. W XVIII wieku 
"odkryli" ją romantyczni poeci, turyści 
zaś zaczęli tu przyjeżdżać dopiero na 
początku naszego stulecia. Ale kilka 
minionych dziesięcioleci odmieniło 
wybrzeża będącej niegdyś natchnie­
niem poetów Ligurii. W  miejscu osad 
rybackich wyrosły tu tysiące podo­

bnych do siebie 4-5-piętrowych hoteli, 
a dostęp do piaty odcinają niezliczone 
miniaturowe kawiarenki. Byłby to ob­
raz nieco smutny i monotonny, gdyby 
nie wspaniałe tło, na które składają się 
— z jednej strony przepiękne majesta­
tyczne góry, z drugiej—  lazurowe mo­
rze. No i bujna śródziemnomorska 
roślinność. Wiele roślin, które my w 
miniaturowych wersjach hodujemy w 
doniczkach, rośnie tu dziko, w dodatku 
w wymiarach przerastających 
możliwości nie*tylko doniczek, lecz 
całych naszych mieszkań (niektórych 
kaktusów nie zmieścilibyśmy w 
średniej wielkości pokoju). Turystów, 
którzy przyjeżdżają do Wioch z krajów 
o nieco chłodniejszym niż 
śródziemnomorski klimacie,, cieszą 
przede wszystkim aleje palmowe, które 
są nieodłącznym elementem Wybreża 
Liguryjskiego. Turyści kochają te pal­
my, próbują się na nie wdrapywać; 
obfotografowująje z różnych stron — 
może to zew dalekich przodków, a 
może imponują nam te palmy, gdyż są 
dla nas symbolem jakiegoś tropikalne­
go raju utraconego...

O ile śródziemnomorska roślin­
ność wzbudza nieustanny zachwyt, o 
tyle samo Morze Śródziemne zachwy­
ca umiarkowanie. Owszem, z góry i z 
daleka wygląda pięknie, oglądane zaś z 
plaży traci gdzieś swój turkus, nabiera 
odcieni chłodnego ołowiu i odstrasza 
siłą (nie wysokością a właśnie siłą) swo­
ich fal, które łatwo wciągają, zaś bar­
dzo niechętnie swój łup oddają. Plaże 
Ligurii są dość wąskie, piasczysto-ka- 
mieniste, przy tym niektóre z omywa­
nych falą "kamuszków" ważą po kilka 
ton, lecz są niezwykle piękne, bajecznie 
kolorowe. Tak więc, jeżeli ktoś zwabio­
ny tu folderem obiecującym złote 
plaże, ma nadzieję ujrzeć coś w rodzaju 
naszych plaż nadbałtyckich, dozna bo­
lesnego rozczarowania. Nie ma tu dzi­
kich plaż, są tylko prywatne i municy­
palne, z których można korzystać 
bezpłatnie, lecz są one przeważnie bar­
dzo kamieniste i zaśmiecone. Plaże 
prywatne również nie zachwycają, gdyż 
są za bardzo "zdyscyplinowane". Kolo­

rowe leżaki są ustawione równiutkimi 
rzędami jak w kinie, a piasek między 
nimi jest co jakiś czas przez pracow­
ników wygładzany specjalnymi 
wałeczkami. Korzystanie z tych plaż 
jest drogie —  za dzień słonecznej 
kąpieli na kolorowym leżaczku trzeba 
zapłacić 4-5 dolarów, na szczęście 
wybrzeżem można spacerować 
bezpłatnie.

Turysta, który chce się poopalać 
na prawdziwych złotych plażach... 
może je znaleźć w Monte Cario. Fran­
cuska Riwiera jest o wiele piękniejsza 
od Włoskiej, lecz też droższa. Ale jeżeli 
już dotrzemy do Ligurii, zaryzykujmy 
jednodniową wycieczkę do Francji. 
Piszę zaryzykujmy, gdyż turysta z lite­
wskim paszportem musi mieć fran­
cuską wizę. Musi, ale zdradzę, że na 
włosko —  francuskiej granicy nikt ra­
czej nie zadaje sobie trudu pytania o 
wizy, zaglądania do paszportów, a na­
wet zatrzymywania samochodów. A  
gdy już uda nam się "przemycić" do 

. Monte Cario, stanie przed nami droga 
otworem do Monaco. Monte Cario 
jest bardzo podobne do włoskich 
miast, z tąjednak różnicą, że jest w nim 
więcej przestrzeni, budynki nie są tak 
stłoczone jak we Włoszech. No i te 
przepiękne, szerokie, złociste plaże 
bez grzecznie ustawionych leżaków.

Podczas zwiedzania ślkznej •torf*' 
czki Monte Cario, zatrzymajmy * 
jakiejś kafejce na kawę i 
się francuskim kobietom. Podoi** 
jak W łoszki, Francuzki nie t\ 
oślepiająco piękne, lecz Kf8*  
dziej eleganckie (niezależnie™ 
ku) tą dyskretną wyważoną 
która uczyniła z nich dyktatorta®0̂  
Francuzki wyraźnie nieo 
perfumach, każda pachnie na bkJ*® 
jak sklep z perfumami, tea ią w P° 
fumy bardzo dobrej jakości.

Droga do Monte Cario
przez San Remo, jest lo miss*® ^
ale na mój gust zbyt snobity3* ! . 
drogie dyskoteki, coctail-bsiy, 
neony— w tym blichtrze 
ne piękno miasta. W 
miast zachwycają liczne 
parki z egzotyczną roślinności.^ 
bnych nie widziałam w żądny® 
włoskim mieście. A  więc San 
omijać nie warta W ogóle ^ 
om ijać Ita lii, i t ó r i  
zrujnować, dostarczy nam 
Iż podsumujemy swoje z nią**®^ 
dwoma słowami— wrt°  p ( j ^

*J*6^  wgtfi 
Wilno —  Pietra UguSgf

NA ZDJĘCIU: tekfc**
nie zmieścilibyśmy* pobU*
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•M a ły  Picasso'

H/lój nauczyciel
ut “ bnł ‘* JjLżtfifcieiranimieć, K

f g f e y d d i  d a *  tobie bez 
u pnataioi, którego uczą, 

^LJJw lrto odnirfć sięz rc- 
#*^1 q jednych* i o drugich z 

„ieraz ronrawialitoe na

BCbcidibyiac opowic-

*irfS^oBPraEaln)' * “  do
J^w to iiku iife "M silyP fc»- 

miymwanic po- 
, uuczycida (nie musi być 
* ,  kopią oiypnalu) z  królkim 

optejwm dlaczego
Ĵ tobteż nie tabicie tcjoiaHczy-

cielą, wskazaniem przedmiotu, jaki 
wykłada, szkoły.

W  konkursie wezmą udział tylko 
prace podpisane pełnym imieniem i na­
zwiskiem autora. Jeżeli nie chcecie, 
żeby wszyscy wiedzieli, że to właśn ie wy 
jesteście "twórcą" portretu, na liście 
możecie dopisać "imię i nazwisko do 
wiadomości redakcji". Zachowamy~ 
pełną dyskrecję. Prace prosimy 
nadsyłać na adres "Gromada", "Kurier 
Wileński", aL Laisves 60, Vilnius 2056.

Najciekawsze rysunki i opowia­
danka będą nagrodzone i opubliko­
wane.

"GROMADA" 
Rys. Wloleta Sakowicz

"Ukradziono mi wiersz..."
Gy wiecie, co oznacza słowo 

■'pligiif? Wiecie? N o  to 
[pałuchajde. Wyraz ten pochodzi 
11 łaciny, Plagium — to sieć 
I Nfiwika, sidła, w które łowi się 
I TOnę. W ten sposób bardzo 
■Wnie i dowcipnie nazwano 
Dcadzież literacką, artystyczną,
I pkową, czyli podanie jako swe- 
1 Poufało utworu, pracy, opub- 
Ijfcwame go pod własnym nazwi- 
■ iem, po co się męczyć? 
| *wci w morze— co
li ? 'D0RC, w ocean — utworów 
■ 2 3 1 »  zawsze coś tam 
I No i możemy chodzić z

I5® 5S®$S:
I p W  Btierackimi. 

autorki i czytelniczki 
BBiiełto^ccl|anowej, który za- 
Bfra4P8 poniżej, zawiera 
|jj’fc/?T2enła’ że ukradziono 

nie była tak su- 
l ^ ^ o in i e ,  zważywszy na 

jestem
l^^/T ^^B ozw ażd es0-
i C s ^ ; i S a ^ 'w o i c

ialoego< wielkie- 
izniej jakąś perłę. 

i1̂ %fcjy*aranlt*wana- Poza tym 
Poeta najczęściej spo- 

^  anaszwyśokich niebios

C v !? !mnym Zdzforieniem, 
S  oburzeniom przeczy- 
I ^•OS 0mad* l* ' z  dn. 
r*to«nv r' * * * * *  Pt| 'Jesień* 
P^Obu**** *^y®tynę Bara- 

moi® było spo- 
K^na w^t*z ten jest

mego wiersza

tóSilis (drukowane9°w
J 14t J ? lw°nym Sztanda- 
1 %  : ^ 8 8 9  r,). Jedyną 

. ostatnie linijki:

(dopóki żyje rzadko jest za wiel­
kiego uznawany), co jest gwa­
rancją, że się nie upomni o swoją 
własność.'Ale, niestety, i tu nie 
ominą biednego strudzonego 
myśliwego —  plagiatora niebez­
pieczne rafy podwodne. A  są ni- 
mi... redaktorzy, którzy akurat 
muszą znać wiersze klasyków. A  
jeśli nawet coś ujdzie ich uwadze, 
jak to raz było z wierszem o po­
czciwym piesku Burku Ewy Szel- 
burg-Zarembiny, który przysłał 
jako swój pewien uczeń z Dukszt, 
to Czytelnicy też są mądrzy i wy­
wiązuje się prawdziwa burza.

"Nie, ja pójdę inną drogą!" —  
powiedziała sobie twardo Krysia 
B. I  poszła. To znaczy przepisała 
zamieszczony w "Czerwonym 
Sztandarze" wiersz Angeliki Ple- 
chanowej i przysłała go jako swój. 
Krysia bardzo słusznie sądziła, że 
—  ponieważ jest to wiersz ucznio­
wski — nikt z tych przemądrzałych 
redaktorów nie zidentyfikuje go. 
No i miała rację — nikt go nie 
zidentyfikował. A liści nie 
przewidziała nasza "myśliwa", że 
pozna go sama autorka. A  ta go 
poznała i przysłała nam list, który 
poniżej zamieszczamy.

Łucja BRZOZOWSKA

ale czasem 
k, " • josień szczodra 

t>lko fl0l*  ptat»V
O f c Z i : * 10 fum «ugj

o d . f f '1 brak wychowa- 
dwóch linijek 

‘A in i  Ni. mylił.
v OrjL, ^ z  razie prosiłabym

zV ' -  Nie » ądzę , iby
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W o i O T ?
P W U T Y g O P N I K  D L A  U C Z N IÓ W

Nasza szkolna gremada 

O  przyjaźni nte gada. 

Ale za to w potrzebie 

Każdy zrobi dla deble. 

Co będzie mógł.

Pomieszanie z poplątaniem

l i

Ostatnio w listach, które pisze­
cie do redakcji, coraz częściej 
natrafić można na pewną niepo­
prawną formę, której przed kilku 
laty raczej nie spotykałem. Chodzi 
o formę czasownika w czasie... No, 
właśnie, w jaldm czasie? Piszecie: 
myśmy uczymy się, myśmy pracu­
jemy. Zresztą nie tytko uczniowie 
używają tej dziwnej formy. 
Dorośli również.

Rozumiem, skąd się bierze to 
"myśmy mówimy, myśmy robi­
my". Z  chęci mówić ładnie po pol­
sku. Sama chęć jest godna 
pochwały, jednakże nie jest to po­
prawnie, choć może dla wielu 
brzmi naprawdę ładnie.

Zrozumiały jest też mecha­
nizm powstania tego błędu. Otóż 
na Wileńszczyźnie —  a i nie tylko 
na Wileńszczyźnie, lecz i na całych 
Kresach pod wpływem sąsiednich 
języków rosyjskiego i białorus­
kiego czasowniki w czasie 
przeszłym utraciły końcówki. 
Mówi « ę  więc powszechnie: Ja był, 
ty mówiła, my przyszli zamiast 
poprawnych form polskich: 
byłem, mówiłaś, przyszliśmy (lub 
przyszłyśmy). Jest to jedna z cech 
gwary wileńskiej. Ale przecież lu­
dzie kulturalni posługują się 
językiem ogólnonarodowym, lite­
rackim. Gwarę można znać, mieć 
do niej sentyment, ale nie można 
przecież posługiwać się wyłącznie 
tylko nią. W  języku polskim jest 
bardzo dużo gwar, przy tym tak 
odmiennych, t e  Ślązak na

W

przykład nie mógłby się 
porozumieć z Kaszubą.

Tak więc, chcąc się odciąć od 
tych form gwarowych niektórzy 
bez większego zastanowienia 
zaczęli nadużywać końcówek oso­
bowych czasowników. Stąd to: 
myśmy mówimy. Przyjrzyjmy się 
bliżej tej niezrozumiałe] z punktu 
językowego formie. Z  czasowni­
kiem mówimy kłopotu żadnego 
nie ma. Wiadomo, że jest to pier­
wsza osoba, liczba mnoga, czas 
teraźniejszy. Cały szkopuł lub, jak 
się dziś zwykło używać, problem w 
tym myśmy. Cóż to takiego? Jest 
to forma złożona, składa się.z za­
imka osobowego my oraz 
końcówki -śmy. Inna sprawa, że to 
•śmy kiedyś nie było końcówką, a 
czasownikiem, prawda, w nieco in­
nej postaci Otóż jest to forma cza­
sownika być. Dawniej odmieniał 
się on następująco: ja jeśm, ty jeś, 
on jest, my jeśmy, wy jeśde, oni są.

Otóż te formy osobowe cza­
sownika być w połączeniu z 
imiesłowem czynnym czasu 
przeszłego (mówił) tworzyły czas 
przeszły złożony np. Ja jeśm 
mówił, my Jeśmy mówili. A  
ponieważ słowo posiłkowe jeśm, 
jeśmy może stać również po

imiesłowie, powstały formy ja 
mówił jeśm, my mówili jeśmy. No 
i stąd już tylko jeden krok do dzi­
siejszego mówiłem, mówiliśmy. 
Ludzie bowiem są wygodniccy i 
dążą do ułatwienia sobie życia 
wszędzie, gdzie się tylko da. W sfe­
rze językowej również. Już w XIV 
w. słowo posiłkowe (jeśm, 
jeśmy...) zaczęło się zmieniać w 
ruchomą końcówkę i powstało: 
mówiłem, mówiliśmy.

Tak szczegółowo opowie­
działem wam o tych zmianach i 
przeobrażeniach, chcąc, byście się 
sami przekonali, że końcówki (dziś 
to już końcówki) -em, -eś, -eśmy, 
-eśde wskazują na czas tylko 
wyłącznie przeszły. A  jak jest z tym 
myśmy pracujemy, myśmy uczy­
my się, od których zaczęliśmy 
naszą rozmowę? Myśmy — ozna­
cza czas przeszły, uczymy się — 
teraźniejszy. No i co tu mamy, py­
tam się Was. Nic, tylko pomiesza­
nie z poplątaniem.

Bardzo bym się cieszył, 
gdybyście mówili: myśmy praco­
wali, wyście uczyli się, ale: my 
pracujemy, wy uczycie się. Nie 
muszę chyba dodawać, że w mo­
wie, a i na piśmie również, za­
imków osobowych przy czasowni­
kach nie należy nadużywać. 
Pamiętajmy, że w języku polskim 
końcówka czasownika wskazuje 
na osobę. Więc dwa grzyby w bar­
szczu —  to za dużo. Czekam na 
Wasze listy.

PRZECINEK

N ó ż ,  w i d e l e c , ł yż ka
O d  k iedy Jem y nożem  i 

w id elce m ?
Pierwsze sztućce, czyli 

NOŻE
pojawiły się w epoce kamiennej. 

Przy stole zaczęli ich używać dopiero 
Rzymianie. Ograniczone używanie

napisała ona wiersz słowo w słowo 
zgadzający się z moim.

Angelika PLECHANOWA

noży trwało aż do XVI wieku. Ograni­
czone, gdyż było przywilejem rodzin 
bogatych. Przy stole jednym nożem 
posługiwało się kilku biesiadników. 
Na początku XIX wieku nastąpiła ra­
dykalna zmiana: jeden nóż dla jednej 
osoby już nie wystarczał, zaczęto 
zmieniać noże podczas posiłku— inny

jest nóż do mięsa; do ryb, do serów i 
do deserów.

W ID E L E C ,
według legendy po raz pierwszy 

podała do stołu swoim gościom 
żona pewnego bogatego Florent- 
czyka. Od tego momentu upłynęło 
wiele lat, zanim użycie widelca ' 
stało się w Europie powszechna. 
Jeszcze pod koniec X V I wieku 
Henryk III, król Francji, wywołał 
skandal. Wolał bowiem jeść nie wi­
delcem, a palcami.

C z y  w ie sz Jak należy 
siedzieć przy stole?

Przede wszystkim pamiętaj, że 
' nie siadasz do stołu przed starszy­
mi.

Siedząc już, łokcie trzymaj swo­
bodnie przy sobie, nie na stole, a na 
nim tylko dłonie.

Jeśli jesz prawą ręką, lewa niech 
pozostanie oparta o stół nadgar­
stkiem.

Siedź prosto, a nie jakbyś kij 
połknął.

Nie pochylaj głowy zbyt nisko nad 
talerzem, ale podnoś łyżkę lub widelec 
na odpowiednią wysokość.

Nigdy nie je się z noża, ani nie 
bierze go do ust.

I nie mlaskaj, nie cmokaj, nie 
siorb.

Kto po posiłku pierwszy 
wstaje od stołu?

Zapamiętajcie, że nie powinno się 
wstawać od stołu podczas posiłku.

Tylko w koniecznych sytuacjach.
A  po jedzeniu znak do wstawania 

daje pani domu. Gdybyście chcieli 
odejść, musicie zapytać o pozwolenie.

C z y  potrafisz pom óc 
mamle w  nakryciu stołu 

do obiadu?
Najpierw rozstaw talerze. Po pra­

wej stronie każdego z nich połóż nóż 
ostrzem do talerza, za nożem łyżkę. Po 
lewej powinien znaleźć się widelec, a 
mała łyżeczka w poprzek, przed tale­
rzem.

Małą serwetkę kładzie się za wi­
delcem, albo na talerzu.

Szklaneczkę np. na wodę mine­
ralną umieść po prawej stronie, nad 
łyżką, a talerzyk deserowy— po lewej 
stronie przy górnym brzegu talerza.

Rys. W. Sakowicz
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Rosja

Rozszerzenie NATO —  ponowne "niet" Jelcyna
Prezydent uwiera*. 

Ko^rriew, k tń r e g T ^ I ,1 
od dluzszego czasu (W %
Darlament n l» Hffij

Prezydent Borys Jelcyn npow M iU , k  Roeja nie pozwoli, by NATO 
rit»mUifUn broń nuklearną w Europie Środkowej 1 Wschodnią, Jeśli region 
len im tanie włączony do Sojuszu Północnoatlantyckiego. Jelcyn wyraził przy 
tym n a d ile jf, ie  problem  ten zostanie rozwiązany w czasie 
przyszło  tygodniowego szczytu rosyjsko-amerykańskiego w Nowym Jorku.

Prezydent Rosji spotkał się 
w czwartek w Moskwie z grupą 
dziennikarzy rosyjskich i zagra­
nicznych. Konferencja praso­
wa była pośw ięcona je go  
podróży do Francji i USA, roz­
poczynającej się w piątek.

"Jestem przekonany, że po 
spotkaniu z Billem Clintonem 
znajdziemy drogę do porozumie­
nia w tej kwestii"— stwierdził Jel­
cyn, który będzie konferował z 
prezydentem USA w najbliższy 
poniedziałek.

"Proponujemy utworzenie 
europejskiego systemu bezpie­
czeństwa, który wykluczałby 
ekspansję NATO i rozmieszcze­
nie broni nuklearnej w krajach 
Europy Środkowej i Wschodniej" 
—  powiedział prezydent Rosji, 
dodając, że "jest to niedopuszczal­

ne” i grozi ponownym podziałem 
Europy na dwa bloki.

Jednocześnie Jelcyn zade­
klarował, że nfe dopuści do 
wznowienia zimnej wojny i po­
nownego pogorszenia sto­
sunków Rosji z Zachodem.

Prezydent Rosji poinfor­
mował, ie  planuje odwołanie 
Andrieja Kozyriewa ze stanowi­
ska ministra spraw zagranicz­
nych, gdy tylko znajdzie odpo­
wiedniego kandydata na szefa 
tego resortu.

Zapytany, czy podjął już 
decyzję w sprawie odwołania Ko­
zyriewa, Jelcyn odparł: "Po­
zwólcie mu pracować. Z  decyzją 
czekam. Nie ma jeszcze konkret­
nych ustaleń personalnych. Musi­
my znaleźć odpowiedniego kan­
dydata".

parlament, nie rada® 
koordynowaniem politvv>
granicznej z szefami 
sortów. TOrt.

Jelcyn oświadczy & . \ 
jeszcze, czy wystartuj 
lorocznych wyborach LJJSl 
kich w Rosji.

Mówiąc o swojej p r ^  
rze Jelcyn stwierdził, 
największe niepowodanit^ 
wojnę w Czeczenii f l p  
zadeklarował, ie nadal tw* 
wspiera! wysiłki zmierab? 
pokojowego zaiegnanu, 
konfliktu.

Jelcyn stwierdź# jj§ SJ 
ska rosyjskie zostały ■ 
Czeczenii, aby zwalczać "auiJ 
cznych, profesjonalnych ' 
dytćw". Prezydent doda, 
żałuje tej decyzji i 
usprawiedliwiona ptzez Sal fo. 
stytucyjny FR.

Kolumbia

Szczyt niezaangażowanych
Trzydniowy XI szczyt Rnchn Krąjów Niezaangażowanych z udziałem 52 

szefów państw I rządów trwa od środy w mieście Cartagena w Kolumbii. 
Prezydent tego latynoskiego kraju Ernesto Sam per przejął przewodnictwo 
Ruchu 113 państw od indonezyjskiego prezydenta Suharto.

Przywódcy krajów członkows­
kich Ruchu, przemawiający tam 
przed.planowanymi w Nowym 
Jorku obchodami 50 rocznicy 
O NZ zdecydowanie nalegali na 
przeprowadzenie reform Rady 
Bezpieczeństwa, przez zwięk­
szenie udziału w jej decyzjach 
państw niezaangażowanych.

Wśród występujących na X I 
szczycie Ruchu Krajów Nieza­
angażowanych, stanowiących 
największą grupę w Organizacji 
Narodów  Zjednoczonych, 
najgorętszymi rzecznikami re­
form ONZ byli przywódca Kuby 
Fidel Castro i prezydent Zimbab­
we Robert Mugabe.

Castro zaatakował zmono­
polizowanie władzy w Radzie 
Bezpieczeństwa O NZ przez, jak 
to określił, "Euro-potęgi, mocar­
stwa nuklearne i superbogaczy". 
Podkreślił "hegemonię władzy" 
Stanów Zjednoczonych. Mugabe 
wezwał Ruch do zmiany tej sytu­
acji. "Status quo stał się całkowicie

nie do zaakceptowania” — 
oświadczył prezydent Zimbabwe.

Premier Malezji Mahathir btn 
Mohamad stwierdził, że ONZ, a 
zwłaszcza Rada Bezpieczeństwa, 
muszą zostać zreformowane, 
jeżeli świat ma pozostać bezpiecz­
ny. W g Castro, Rada Bezpie­
czeństwa powinna zostać powięk­
szona o 6 nowych stałych 
członków —  po dwu z Ameryki 
Łacińskiej, Afryki i Azji.

Wielu przywódców oświad­
czyło, ie  Ruch Krajów Nieza­
angażowanych powinien 
poświęcać więcej uwagi kwe­
stiom gospodarczym. Sprawa 
ubóstwa stała się jednym z 
głównych tematów wystąpień w 
Cartagenie.

Dały tam jednocześnie znać o 
sobie problemy dzielące kraje te­
go Ruchu— doszło do publiczne­
go starcia przywódców Indii oraz 
Pakistanu w kwestii kaszmirskiej. 
Indie oskarżyły Pakistan o uzbra­
janie i szkolenie partyzanckich se­

paratystów w Kaszmirze, jedyny! 
stanie indyjskim z muzułmaósh 
większością. ^

Odnotowano jednoczenie 
obecność pierwszego wicepre­
miera Rosji, Olega Sostawc, 
który występuje w roli oficjalny 
gościa i przekazał posłanie proy- 
denta Borysa Jelcyna. W zirofii 
z tym Reuter napisał, że Rop, 
będąca przywódcą zimnej wejoy, 
która poczęła Ruch Krajfii 
Niezaangażowanych przed pand 
trzema dekadami, wystąpiła jahi 
zwolennik ścisłej współpracy 
grupą 113 krajów rozwijająĉ  
się. Rosja po raz pierwszy uatt 
ni czy w obradach oa szczycie tejp 
Ruchu.

Symptomem nowycfc casfr 
stało się jednak w Cartagenie 
przyjęcie na członka Ruchu b$ 
republiki radzieckiej—Turto- 
nistanu i zagwarantowanie 
tu gościa innej dawnej repuNfa 
ZSRR, Ukrainie. Jednocz# 
trwa dyskusja nad wnioskami1 
przyznanie członkostwa, && 
nymi przez Bośnię, Kostarykę 
Macedonię, jak f»dał Erno® 
Samper.

Bośnia

Mały krok ku pokojowi
również, że rozejm w BofoiNegocjatorzy międzynarodowi uzyskali zgodę J ugostawii I Bośni na otwarcie 

biur łącznikowych w stolicach obu krąjów | przybyli do Zagrzebia, by 
poinformować prezydenta Chorwacji o przyspieszaniu procesu pokojowego w 
Bośni.

"Jest to mały krok na długiej i trud­
nej drodze" —  powiedział wysłannik 
pokojowy USA Richard Holbrooke o 
decyzji dwóch krajów, które nie 
utrzymywały oficjalnych kontaktów od 
wybuchu 33 lata temu wojny w Bośni.

Wiadomość o otwarciu biur 
łącznikowych ogłoszono po rozmo­
wach w Belgradzie z prezydentem Ser­
bii Slobodanem Miloszevicieni i w Sa­
rajewie z prezydentem Bośni Aliją 
Izetbegoviciem. Celem tych spotkań 
było przygotowanie rozmów między 
stronami walczącymi w końcu 
października w USA.

Holbrooke i zespół negocjatorów, 
w którego skład wchodzi wiceminister 
spraw zagranicznych Rosji Igor Iwa­
now i wysłannik Unii Europejskiej 
Carl Biidt, przybyli następnie do Za­
grzebia, trzeciej bałkańskiej stolicy od­
wiedzanej przez nich w ciągu jednego 
dnia.

Holbrooke oświadczył, że decyzja 
utworzenia biur łącznikowych nie oz- 

, nacza pełnego uznania dyplomaty­
cznego. "Pozostaje to ważnym i mogę 
dodać, że trudnym celem naszych ne­
gocjacji"—  oświadczył Holbrooke do­
dając, że posunięcie to zakłada

utrzymany.

Mimo obowiązującej
rozejmu nie ma całkowiicj®*^ 
ju na frontach w jej ^  
części. Tak jak poprzedaiei 9 
rów n ież 'w  nocy c* j eJ»i 
dochodziło tam wie,okr.\Llt<' 
strzelaniny i krótkich j,  
artyleryjskich —r ****** „ & * ] 
wane przez Muzuhnsno* 
rajewskie. . .

Meldunki o staraa» 
według tej rozgłośni ^
z okolic znajdującego*^ * 
muzułmańskich Sanskfef0 
kontrolowanego 
bośniackich frontowego"*"

Polska >
‘Solidarność11 poprze Wałęsę 
w wyborach prezydenckich

Obradująca 18 bm. w Gdańsku Komisja Krajowa "Solidarności” 
postanowiła poprzeć Lecha Wałęsę w wyborach prezydenckich. Przeciw lej 
decyzji zaprotestowali związkowcy z Ursusa.

Podstawą poparcia Wałęsy są wyniki sondaży, przeprowadzonych wśród 
delegatów najazd krajowy i na zebrania regionalne. W tych grupach działać^ 
związku Wałęsa uzyskał zdecydowanie największe poparcie, wyprzedzając 
Jana Olszewskiego i Hannę Gronkiewicz-Waltz.

5 mld dolarów zagranicznych Inwestycji
Wartość zagranicznych inwestycji bezpośrednich wyniosła w Polsce do 

połowy 1995 r. 5,39 mld dolarów. Zagraniczni inwestorzy deklarują zainwes­
towanie w najbliższym czasie dodatkowych 5,01 mld dolarów. W Polsce 
najchętniej umieszczają swój kapitał: Amerykanie, Niemcy, Włosi, Holendrzy 
oraz korporacje międzynarodowe— wynika z najnowszego opracowania Cen­
tralnego Urzędu Planowania.

Turcja

NA ZDJĘCIU: w tureckiej miejscowości wypoczynkowej An talia trwa 
obecnie seąja fotograficzna poprzedzająca konkurs Miss Europa, który 
odbędzie slf 30 października.

Przed obiektywami fotograficznymi swe wdzięki prezen ti ĵe Miss Węgier 
Krisztina Dallas.

Fot EPA-ELTA

Islamiści wystosowali ultimatum do Chiraca
Algierscy łsiamtfd wystosowali przed ldlku dniami czteropunktowe ulti- 

matum do prezydenta Framjl Jacguesa Chiraca, ostraegąjąc go, ie w wypadku 
niespełnienia tych żądań, nasilą kampanię zamachów bombowych. Do tę) poiy 
fekuniści dokonali ośmiu zamachów. Ostatni miał miejsce we wtorek w pobliżu 
stacji szybkiej kolei podziemnej Salnt-Mkhel w centrum Paryża.
~~\Treść ultimatum ogłosił londyński dziennik "Asharq al-Awsat", któiy tra­
dycyjnie już publikuje komunikaty algierskich fundamentalistów. Tym razem 
fundamentaliści domagają się od Chiraca, aby zrezygnował ze spotkania z 
algierskim prezydentem Laminem Zerowałem, zawiesił wszelką pomoc dla 
Algierii, zerwał stosunki dyplomatyczne z tym krajem i potępił wybory prezy­
denckie, które mają wkrótce odbyć się w Algierii.
“ □Rzecznik Pałacu Elizejskiego odmówił potwierdzenia tych doniesień. Z  
I nieoficjalnych źródeł wiadomo, że francuska służba bezpieczeństwa uznała 
autentyczność ultimatum przesłanego przez fundamentalistów.

I W otoczeniu Chiraca mówi się, że prezydent popełnił błąd decydując się 
■ spotkanie z Zerowałem, a w każdym razie nie powinien był zapowiadać na 

[wiele dni wcześniej tego spotkania.

Farrakhan utworzy trzecią siłę polityczną
Przywódca czarnych muzułmanów amerykańskich Louis Farrakhan, wy­

korzystując sukces niedzielnego marszu miliona mężczyzn, oświadczył, że jego 
ruch Naród Islamu zaangażuje się obecnie w politykę i stanie się "trzecią siłą 
polityczną”.

02-letni przywódca murzyński powiedział, że jego organizacja włączy się 
do polityki po raz pierwszy. Zarejestruje i zmobilizuje miliony czarnych Ame­
rykanów i innych niezadowolonych wyborców, by stać się siłą w wyborach 
prezydenckich 1996 roku.
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101 Wanzm zajmuje dnigie micj- 
c rc»yjnniuzBlackbuni Rovera— 
l i  Mwkiewki Spaitak wywiózł

zwycięstwo 4:2 z Trondbcim, choć po 
pierwszy połowic przegrywał 0:2. 

Spartak 9 7:3
Legia 6 5:3
Rosenborg 3 5:8
Blackburn 0 1:4

Nastawę mecze 1 lat opada- Spar­
tak —  Rosenborg, Blackburn— T fg i« 

W grupie C zanotowano takie wy­
niki: Bonusia Dortmund —  Steaua 
Bukareszt— 1:0, Juventus— Glasgow 
Rangen —  4:1.

Juventus 9 10:2
Borussia 4 5:5
Steaua 3 1:4
Glasgow 1 3:7

Faworyci grupy D —  obrońcy Pu­
charu Europy piłkarze Ajaxu Amsterdam 
i mtstracwie Hiszpana, zawodnicy Realu 
Madryt pewnie wygrab na własnych boi­
skach mecze tizedej rundy: Ąjax— Gras- 
shoppen Zurych— 3.-0, Real— Ferenc- 
varos Budapeszt— 6:1.

Ąjax 9 9:1
Real 6 8:2
Fereacvaros 3 5:11
Grasshoppers 0 0:8

Wllnlankl z  pucharem 
Zakończył się turniej o puchar 

kraju w koszykówce kobiet. W 
finałowym spotkaniu zawodniczki 
wileńskiej drużyny "Telerina" 
pokonały kłajpedzki ”UnivenitcUc”— 
75:68 i zdobyły nagrodę. W  meczu o 
trzecie miejsce koszykarki 
kowieńskiego zespołu "Laisvć" 
pokonały szawelsld "Maistas"— 71:53. 

Próba nla powiodła «lę 
Francuska cyklistka J. Longo, mi­

strzyni świata w wyścigu szosowym 1 
jeździć indywidualnej na czas, 
postanowiła zaatakować rekord świata 
w jeździe godzinnej na torze w Bogocie 
w środę w godzinach rannych. Rekord 
należy od czerwca br. do Brytyjki Y. 
McGregor i wynosi 47,411 km. Po 
przejechaniu 12 km zrezygnowała z za­
miaru, ale po południu znowu podjęła 
próbę. Tym razem musiała wycofać się 
po 18 km, gdy zorientowała się, że trad 
już 20 sek. do rekordowego wyniku. I

Losowania ME Juniorów 
W Wiedniu odbyło się losowanie 

grup eliminacyjnych mistrzostw Euro­
py juniorów w piłce ręcznej. O jedno 
miejsce premiowane awansem do tur­
nieju finałowego w przyszłym roku Po­
lacy walczyć będą z drużynami Nocwe- 
gii, Białorusi oraz Izraela.

Grają piłkarza
Rozpoczęły się rozgrywki 1/8 

finału o Puchar Litwy w piłce nożnej. 
Oto wyniki pierwszych spotkań: "Ara*" 
—  "Ekranas" —  1:1, "Klaipeda" — 
■Żaljiria EBSW — 1:1, "Tauraa" — 
"Inkaras-Grifas" — 0.3, "Sandoris" — 
"Kareda-Sakalas”— 0:6, "Alsa"— *Lo- 
komotyvas” — 0.:1, "Mastis" — 
"Źalgiris EBSW-2" — 0:4, "Interas 
AE"— "Kaunas”— 1:2. Wczoraj odbył 
się mecz "Banga" —  "Pancrys". 
Rewanżowe spotkania rozegrane zo­
staną w dniach 27-30 października. 

Chińczyk w NBA 
Byty reprezentant Chin w koszy­

kówce, mierzący 202 cm 26-letni Ma 
Jian podpisał dwuletni kontrakt z Los 
Angeles Clippers. Będzie on pier­
wszym zawodnikiem z Państws 
Środka, który zagra w NBA 

W  kilku wierszach
* W rewanżowym meczu towa­

rzyskim siatkarki Słowacji.znowu 
przegrały z Rosją, tym razem — 2:3. 
W spotkaniach drużyn męskich tych 
krajów zwyciężyli Rosjanie — 3:0 i 
3:1.

* W drugim dniu rozgrywanego w 
Austrii turnieju kobiet w piłce ręcznej 
Austria pokonała Chorwację— 22:20, 
Macedonia przegrała z Ukrainą — 
21:22, a Chiny wygrały z Czechami — 
25:24.

* Podczas zawodów przedolim­
pijskich w kolarstwie torowym w At­
lancie w wyścigu na 1 km ze startu 
zatrzymanego zwyciężył Polak G. 
Krejner. W wyścigu na 4 km na do­
chodzenie triumfował M. Friedick 
(USA).__________ ______________
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S? -  t L J ! ™  *+ ■  upeP.

(55®°- 12-10 — Film fab.
S n  7  APto*«- 1® 00 — 8.

^  6ofcS i*r,B~ czku- 19.4 5—
18.50 -  Film fab. 

5j*ao — Legendy to-
5 5 ŷfa> *eroe wie".

l* 2 zynS3 nuzykL 29-2° -~

I t . i*o ^ Bl KANAL 
I i ^ l L  •£2 2 * ’ 8 00 —  Dziennik.

^  S y * . *  Epików". 9.05 — 
^OeS&ST90̂ - 8>̂ ® — Film dok.

w domu. 11.00 
W J J L 10r -  ****“■ 11-5 0 — FHm 

8hHczkin". 13.00 —  8 .

"Droższe nad Życie". 14.00 t - Dziennik. 
14.20— FHm anim. 14.50— Nowe realia.
15.05 — FBm — bajka. "Na złotym gane­
czku". 18.30 — Siedem dni w sporcie.
17.00 — Dziennik. 17.20 — 8. "Kobieta z 
tropików". 18.10 — Dzikie pola. 18.25 — 
Człowiek I prawo. 18.55— "Pole cudów". 
19.45— Dobranoc, dzieci. 20.00— Czas.
20.50 — Retrospektywa filmów N. 
Michafcowa "Autostop". 21.55 — Pogląd.
22.50 — Dziennik. 23.00 — FHm lab. 
"Maks — moja miłość". 0.40 — Siedem 
dni w sporcie. 1.05 — 8. "Droższe nad 
żyda". 2.15 — Piosenka-95.

TV POLONIA
18.00 — "Jarzy Nowosielski — frag­

ment wystawy, fragment rozmowy" — 
reportaż. 16.45 — "Strofy Krzysztofa" — 
program artystyczny. 17.00 — 
"Krzyżówka szczęścia" — teleturniej. 
17.40 — Hity satelity. 18.00 — Tełeex- 
press. 18.15 — “Ciuchcia". 19.00 — "Trzy 
misie" — serial animowany dla dzieci.
19.30 — "Spófca rodzinna” — serial TVP.
20.00 — Konkurs Chopinowski. 23.00 — 
"Polskie drogf— serial TVP. 0.25 — Pro­
gram na sobotę. 0.30—"Świnka"—serial 
7VP. 1.25 — Panorama. 1.55 — "Sport 
telegram". 2.00 — Program artystyczno- 
dokumentalny. 3.00 — Studio kontakt
3.30 — Maryla Rodowicz w Buffo (cz 1.)

TVP-ł
10.00 — Wiadomości 10.10 — Ma­

ma i ja. 10.25 — Domowa przedszkole.
11.00 — "Star Trak — następnie pokoia- 
nie" — serial a-f prod. USA 11.80 — Mu­
zyczna Jedynka. 12.00— Od niemowlaka 
do przedszkolaka. 1215— Zrób to razem 
z nami 12.30— Pod kreek% czyli jak łyó 
za... 12.50 — Ocalić od zapomnienia.
13.00 — Wiadomości 13.10 — Agrobi­
znes. 13.15 — Magazyn Notowaó. 13.45
— Misjsca nieznane, oddalone I tajemne.
14.05 — Szkota niejedno ma imię. 14.10
— Jeśli nie Oadord, to CO? 14.35— Seks- 
wizja. 14.50 — 300 sekund dokumentu. 
14^5 — Firma-Szkota. 15.10 — Kto ty 
jesteś? Jacy jesteśmy? 15.30 — Miejaoa 
nieznane, oddalona i tajemna. 15.50 — 
Program dnia. 18.00— Muzyczna Jedyn­
ka. 18.30 — "Moda na sukoee" — serial 
prod. USA 17.00— Rock raport 17.25— 
Ciuchcia. 17.50 — Kalendarium XX wie­
ku. 18.00 — Teleexpress. 18.20 — Tata, 
a Marcin powiedział.. 18.30 — Goniec.
18.45 —Test 19.05— Randka w ciemno.
19.50 — Zulu Gula, Miedziana 13 — pro­
gram satyryczny Tadeusza Rossa. 20.00
— Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości
21.10 — "Dziecko Roeemary" — triller 
prod. USA 23.30 — Pula dnia. 23.45 — 
WC kwadrans. 0.05— Wiadomości 0.20
— MdM, czyli Mann do Materny, Materna 
do Manna. 0.45 — Parada pradziada.
1.00 — "Bądź człowiekiem, towarzyszuf.
1.05— Reportaż. 1.20—"Złamane obiet­
nice" — film fab. prod. USA 2.45 — Go­
niec.

SOBOTA, 21 PAŹDZIERNIKA 

LTV
8.00 — Dzieó dobry. 10.00 — Dla 

dzieci 10.30 — Sroka. 11.00 — Nasz 
język. 11.30 — Witej. Francjo. 12.05 — 
Sport na świecie. 12.55 — Witajcie, 
goście. 13.35 — 8. dla dzieci. 14.00 — 
Plac europejski 14.30 — Spektakl Ta­
niec śmierci". 18.40 — Na 70-lecie lite­
wskiego baletu. 17.35 — Telegra "Milio­
ner". 17.55 — Dziennik. 18.10 — Cykl 
dok. "Nasz wiek*. 19.05 — FHm fab. "Sto 
jedna noc". 19.35— Mniejsi od nas. 19.50
— Styl 20.30 — Panorama. 21.00 — 
Sport 21.18 — Loteria "Perła". 21.20 — 
Pod własnym dachem. 22.10 — 8. 'Wdo­
wy"* 23.00 — Dziennik wieczorny. 23.15
— Wielkie wydarzenie muzyczne.

BAŁTYCKA TV
8.30 — 8. "Tak świat się kręci". 19.30

— Wycieczka na łono przyrody. 
Wędrówki ptaków. 10.00—FHm fab. •Wilk 
dżungli*. (USA). 11.35 — Mistrzostwa 
LLK. 17.58 — Koszykówka. Finał mi­
strzostw McDonalda 1905 r. 20.30 — . 
Jazz‘95.21.00 — 8. Tak świat się kręci".
22.00 — Sensacje sportowe. 22.30 — 
Mistrzostwa LLK. 23.50 — Przegląd 
wyśoigów motocyklowych świata.

LNKTV 
0.00 — Poranne koło. 11.08 — Ra­

dzieckie kroniki. 12.00 — 3. 'Wydział 
zabójstw". 12.55 — Przegląd kryminalny 
"Czarny piątek*. 13.25 — Z cyldu o ener­
getyce. 14.00— Deutsche Welle. 14.30— 
Wszystko. 14.55—Tangomania. 15.20— 
Program lnform.-rozr. 15.45— Dla dzieci.
17.00— FHm dok. 17.30— Złote kolekcja 
■Discovery". 18.30 — Wiadomości z Hol­
lywoodu. 19.00 — FHm dok. 20.00 — 
Czas. 20.45 — 8. "Niech krew się leje". 
21.10—VkłeofHm 22.00—Humor. 22.30 
—■ FUm fab. "Korzenie trawy". 0.05— Noc­
ne show.

TELE-3
9.00 — Program. 9.05 — Film anim.

10.00— FHm dole Z serii "Reforma ochro­
ny zdrowia". 10.30— Film Trzy najlepsze 
rzeczy na świecie". 12.00 — O zdrowiu. 
Moje serce. 12.30 — 8. "GóraUP. 13.30
— POP TV. 14.30 — Niemieckie miasta.
15.30 — Muzyka. 18.30 — Cykl filmów 
biograficznych. 17.30— Magazyn TV "Ry­
nek". 18.00— Nauka I technologia. 18.30
— S. "Maria Cełeste". 19.30 — 8tyL 20.00
— Z dziejów "Formuły-T. 20.30 — FHm 
anim. "Alicja w krainie czarów* (1). 21.00
— Dziennik. 21.15 — Muzyka. 21.30 — 
FUm fab. "Błękitny anioT. 23.15 — Dzien­
nik. 23.30 — Horror.

KOWIEŃSKA TV
9.00— Program. 9.08— Poćwiczmy.

9.30 — Bajeczka. 9.55 — 8. "Ciołeczka 
Fletcher". 10.45 — 8. "Drużyna A". 11.35
— Ostry kąt 12.00 — Deutsche Wędę.
16.00 — 8. "Kameleony. 18.80 —i FHm- 
koncert 17.80— Film fab. "Człowiek-am- 
fibia". 19.25 — ABC zdrowia. 20.00 — 
Dziennik. 20.20— FHmy anim. dla dzieci
21.00— FUm fab. 22.10— Jazz dte wszy­
stkich. 23.00 — Dziennik. 23.25 — Wie­
czorne monologi 23.30 — S. "Policja z 
Miamf. 0.20 — Playboy.

WILEŃSKA TV 
7.15—Waaz weekend. 9.00— FHmy 

anim dte dzieci 9.25 — Dte dziad. 9.40
— Program dte dzieci 10.30 — Raz na 
tydzteA 11.00 — 8. "FHpper". 11.50 — 
Muzyka z filmów. 12.05— Ekran tygodnia 
WileńskiejTV. 1210— Reportaż z otwar­
cia sezonu w Akademickim Teatrze Dra­
matycznym. 12.35—Wieczór jubileuszo­
wy Teatru Satyry. 14.30 — FHm dok. 
"Droga do Jesienina". 15.00 — Ja sama.
18.00 — Telefon 23-5580. Udział bierze 
przewodniczący Sejmu ć. Jurśónas.
18.00 — Film fab. "Ratownicy z Malibou".
19.00 — Raz na tydzień. 19.38 — W 
świecie łudzi 20.25 — FHm fab. "Nie naj­
lepszy dzień". 22.00 — Muzyka z filmów.
22.30 — Patrol drogowy. 22.45 — Wyżej
— tylko gwiazdy.

I KANAŁ
7.00 — Pobudka. 8.00 — Dziennik.

8.10 — Cd. pobudki 9.30 — Dla dzieci.
10.00 — Poczta poranna. 10.10— Smak.
10.50 — Beau Monde. 11.10 — Wiera 
WasiHewa: dziękuję loeowi. 11.80—Sztu­
ka. Wielkie imiona. 12.30 — Bohaterowie 
Gogola w filmie "Noc*. 14.00 — Dziennik. 
14.20 — Samochód i ja. 14.80 — W 
świecie zwierząt 15.30 — Okno na 
Europę. 18.00— Pewnego razu. 18.10— 
Szczęśliwy przypadek. 17.00— Dziennik.
17.30 — Ńnematograf. 17.55 — FBm M 
Michafcowa"Annaod8 do 18*—premie 
ra. 19.48 — Dobranocka. 20.00 — Czas.
20.80 — S. "Przygody królewskiego 
Strzelca Sharpa". 21.55 — Breinring.
22.25 — Najlepsze filmy anim. Rosji
23.80 — Wiadomości 24.00 — FHm fab. 
"Piękny John". 0.38 — Konkurs piosenki' 
"EurowizjP.

TV POLONIA
10.10—"Ziarno"—program redakcji 

katolickiej. 10.35— Brawo! Blef,—wybra­
ne programy z tygodnia. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — "Znajomi z ZOO".
13.35 — Troskliwe misie" — serial dla 
dzieci 14.00 — Teatr Familijny: "Nocleg 
w Apeninach". 15.00—Widowisko muzy- 
czne. 18.30 — "Kopernik" ode. 2 — serial 
TYP. 16.25 — 'Władek łOamerua" — film 
dokumentalny. 18.55 — Powitanie, pro­
gram dnia. 17.00— Sport z satelity. 18.00 
—Telsexpre88.18.18 — "Wista płynie"—

‘ film przyrodniczy. 18.38 — "Schody, pió­
ra, brylanty..." 19.00— "Alternatywy 4"— 
serial TVP. 20.00 — "Listy od widzów*.
20.15 — Dobranocka. 20.30 — 
Wiadomości 21.00—Program rozrywko­

wy. 22.00 — Panorama. 22.30 — 'WieOd 
Szu" — film fabularny produkcji polskiej. 
0.05—Program na niedzielę. 0.15—"Idę 
dalej..."— Koncert Galowy Haliny Frącko­
wiak, cz. 1. 0.55 — Panorama. 1.25 — 
"Polskie drogi" — serial TVP. 2.50 — 
'Władek Klamerus" — film dok.

. TVP-ł 
10.00— Wiadomości 10.10 — Ziar­

no — program red. katolickiej. 10.35 — 
5-10-15— program dla dzieci i młodzieży. 
11.35 — Kwant 11.55'— Co wy na to? 
12.00—"Cudowna pianete"—serial dok. 
prod. japońskiej. 13.00 — Wiadomości
13.10 — Kraj. 13.35 — Koncert Życzeń. 

- 14.00—"Zwierzęta świata". 14.30—Walt
Disney przedstawia. 15.45—Telewizyjny 
Teatr Rozmaitości Robert Bruttor, Maciej 
Dutkiewicz "Myszkf. 16.25 — Swojskie 
klimaty. 17.05 — "Bill Cosby show" — 
serial komediowy prod. USA 17.30 — 
Swojskie klimaty. 17.50 — Kalendarium

— XX wieku. 18.00 — Tełexpresa 18.25 — 
Nowożeńcy. 18.55 — Swojskie klimaty. 
19.05— "Dzień za dniem"'— serial prod. 
USA 20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości 21.10—"Goidfinger"—fUm 
fab. prod angielskiej. 23.05— Zwyczajni 
niezwyczajni. 0.05 — Wiadomości. 0.15
— Reportaż. 0.50 — Sportowa sobota.
1.10 — "Kobra" — film krym. prod USA
2.30 — Muzyczna Jedynka 3.00 — Krai­
na Łagodności (powt).3£5—"JuncaT— 
serial prod hiszpańskiej.

NIEDZIELA, 22 PAŹDZIERNIKA 

LTV
8.30 — Program. 8.35 — ' 

świadczmy Chrystusa- 9.05— Dla dzie­
ci 10.00 — Cudzego bólu nie ma. 9.30
— FHm fab. dla dzieci Tajna misja*. 
10.55 — Dla dzieci TV lego*. 11.25 — 
Siedem dni Kowna. 12.15 — W świecie 
koszykówki 12.45— Konkurs LTV TOP.
13.30 — Program sportowy. 14.30 — 
Azymuty. 15.00 — Koncert życzeń.
16.00 — S. "Scotland Yv<f. 16.25 — 
Katolickie studio. 18.85 — Pamięć. 
17.25 — W Kowieńskim Teatrze Muzy­
cznym. 17.55 — Dziennik. 18.05 — Dro­
g i esmochody, ludzie. 19.00 — Zielone 
drzewo żyoia. 19.30 — Program history­
czny. 20.30 — Panorama. 21.00 — 
Sport 21.15 — Pierwszy kanaŁ 21.35— . 
Włoski f. fab. Keoma". 23.15 — Dzien­
nik wieczorny. 23.30 — Horror.

BAŁTYCKA TV
8.30 — 8  Tak świat się kręcf. 9.30

— Kroki 10.00 — Dziecięcy weekend.
10.30 — Koszykówka. 18.15 — FHmy 
anim. 18.30 — Sztuka wschodnie) walki. 
Bushido. 19.30— Przegląd LLK. 20.00 — 
Fantastyka NBA 20.30 — Za rogiem.
21.00 — S. Tak świat się kręcT. 22.00 — 
Świat mistrzów. 22.30 — PHka nożna.

LNKTY
9.00 — FHmy anim. 11.00 — Vkteo- 

film. 11.80— Tak. Nie. 12.40— 8. "Syre­
ny". 13.30 — 8. "Okrągły stóP. 14.18 — 
Cztery koła. 14.40 — Na jednym końcu 
haczyk... 15.00—Rowerowe show. 1515
— Film anim dla dzieci 18.30— Film fab. 
USA 18.05 — 8. "FUntstounowie". 18.30
— Wiadomości z Hollywood. 19.00 —
8."Miłość rani". 19.50 — Premiera filmu- 
komedll "Pamiętniki detektywa X". 20.18
— Monitor. 21.00 — Horoskop tygodnia. 
21.08 — FHm fab. "Prowincjonalny ro­
mans". 23.43 — Niedziela. 23.88 — FBm 
fab. "Dotyk Frosta".

TELE-3
9.00 — Program 9.08 — FHm anim. 

10.00—.Okno na przyrodę. 10.30—FHm 
fab. ‘Błękitny anloT. 12.18 — Muzyka.
12.30 — 8. "GóraUP. 13.30 — Magazyn 
TY "Rynek". 14.00 — Z dziejów "Formuły- 
P. 14.30— Styl. 18.00—Zaświata 16.00
— Muzyka i święte słowo. 18.30 — FHm 
fab. "Człowiek z Muzycznego Wzgórza".
17.30 — Muzyka. 18.00 — Europejski 
kalejdoskop. 18^0 — S. "Maria Cełeste".
19.30 — Przewodnik podróży. 20.00 — 
Sport na świecie. 20.30 — FHm anim. 
"Alioja w krainie czarów". 21.00 — 
Wiadomości Opinie. 21.30 — FUm fab. 
"Witaj, artysto!". 23.08 — Cytadela 
ciemności

KOWIEŃSKA TV i 
8.00—Program. 9.08—Poćwiczmy.

9.30—FHm dok. 9.55— Nareszcie dzwo­
nek. 10.45 — 8. "Drużyna A". 11.30 — 
Wizja. 1200— Deutsche Welle. 16.00 — 
S. "Kameleony". 16.50 — Muzyka. 1720
— Litwini. 19.30 — W świecie muzyki 
2015 — Dla dzieci 20.35 — Bajeczka.
21.00 — Film fab. 22.30 — Parada szla­
gierów. 23.15 — Ukrytą kamerą

WILEŃSKA TV 
7.15 —  Wasz weekend. 9.00 — 

Jesteś świadkiem. 920—FHm anim. 9.40
— Program dla dzieci. 10.30 — Chcę 
wszystko wiedzieć. 10.50— FUm anim dis 
dzieci 11.00—Prognozy tygodnia 11.30
— FHm "Podwodna odyseja ekipy Cou- 
steau*. 1220— Prasa i muzyka. 13.10— 
FHm fab. "Chodzę po Moskwie*. 14.40 — 
Klub Z. Gerdta. 15.10 — 8. "Mściciele".
18.00 — Ekran tygodnia Wileńskiej TY.
18.00— Energetyka. 18.15 — Film fab. 
"Flipper". 19.10 — Pieśni o Moskwie.
19.25 — Moje kino. 20.05 — FHm fab. 
"Zamrożony". 21.30 — Pieśni o Odessie.
21.50 — Co słychać? 22.20 — Muzyka. 
22.35 — Kanał muzyczny.

I KANAŁ
6.00 — Ciągnienie sportłoto 7.00 — 

Kanał TY. Pobudka 8.00 — Dziennik.
8.10 — Cd. pobudki. 9.30 — Dopóki 
wszyscy w domu. 10.00 — Gwiazda po­
ranna 10.50 — Z pierwszych rąk. 11.00
— Służę Rosji. 11.30—Wieś ŁukoszMno.
12.00 — Cygańskie pieśni 12£0 — Pod 
znakiem PL 13.00 — Mój przyjaciel koń.
13.30 — Mirów, Nowicki i in. 14.00 — 
Dziennik. 1420 — Klub podróżników.
15.15 — Filmy anim 18.10 — Dziennik.
18.30 — Jubileuszowy wieczór N. 
Michałowa 18.15—Film fab. "Zmęczeni 
słońcem". 21.00— Niedziela 21.80—Ze 
sportu. 22.05—8  "Przygody królewskie­
go Strzelca Sharpa". 23.00 — Dziennik.
23.10 — PHka nożna. 23.40 — FHm A 
Sokurowa.

TV POLONIA 
1015 — "Usty od widzów". 1040 — 

"Szkota tańca ludowego*. 10.45 — "Mój 
dom”. 11.15 — 'Wspólnota w kulturze*.
11.45 — Henryk Wieniawski: II Koncert 
d-moll opus 22.12.10—-Powtórka z Con­
rada* — film dok. 13.00 — *PołsWe ABC*
— program dla dzieci. 13.45 — Ojczyzna
— polszczyzna. 14.00 — "Zamek Eureid* 
—film dla dzieci. 14.30—*SenoYictoriP.
15.00 — "Spotkanie z prof. Wiktorem 3- 
nem". 15.30 — "Piraci" — teleturniej.
18.00 — Tata, a Marcin powiedział..."
18.10— Tele Rinn, czyli muzyka śrotfta.
16.35 — Powitanie, program dnia. 16.58
— "Roman Dmowskf — film dok. 18.00
— Teleexpress. 18.15 — "Klementynka*

■ — serial anim dla dzieci 18.40 — Trzy
serca" — film archiwalny prod poi 20.20
— Dobranocka 20.30 — Wiadomości
21.00 — Program rozrywkowy. 2200 — 
*Wiełki bieg" — film fab. prod poi 23.35
— Program na poniedziałek. 23.48 — Re­
cital Wiesława Michnikowskiego. 0.30 — 
"Opinie". 1.10 — Panorama. 1.40 — 
"Sport telegram". 1.48 — Tele Rinn. czyli 
muzyka środka. 218—"Spotkania z prof. 
Wiktorem Zinem". 238 — "Alternatywy 4"
— oda 3.

TYP-l
10.28 — Tełeranek. 10.80 — Tut 

Turu Co. 11,00 — Kukułka. 11.18 — 
"Dwa pokolenia" — komedia prod. 
włoskiej. 13.00 — Anioł Pański. 13.20
— Opinie. 14.00 — Wiadomości. 14.10
— Tydzień. 14.40 — Pieprz I wanilia.
18.10 — "Czterej pancerni i pies" — 
serial TYP. 16.10 — Od przedszkola do 
opola. 16.50 — "Papież nadziei"—film 
dok. 17.50 — Kalendarium XX wieku.
18.00 — Teleexpress. 18.20 — 
Śmiechu werte. 18.80 — Program sa­
tyryczny Jacka Fedorowicza. 19.08 —
"Dr Oulnn" — serial prod. USA 20.00
— Wieczorynka. 20.30—Wiadomości.
21.10 —"Klejnoty" —serial prod USA.
22. tS — Akropoiand — program saty­
ryczny. 22.30 — Pr. publicystyczny.
22.45 — Program rozrywkowy. 23.18
— Sportowa niedziela. 23.48 — Racja 
stanu. 0.10 — Bliskie spotkania. 0.48
— "Dobry, długi piętek" — film. sen sec. 
prod ang. 2.35 — Wiolonczelistka z 
wyspy św. Ludwika.
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C o , k i e d y ,  g d z i e
T E A T R

* Opera. W sobotę i niedzielę 
przewidziana jest premiera — opera 
G. Verdiego "Makbet".

* W Akademickim Dramatycz­
nym w sobotę o godz. 12 dzieciaki 
mogą obejrzeć spektakl "Bracia Lwie 
serce , wieczorem (godz. 19) — "Bar­
bara Radziwiłłówna. W niedzielę dla 
dzieci "Czerwony kapturek" (godz. 12).

* W Małej Sali dzil o godz. 19J0 
"Starucha". W niedzielę "Dzień dobry, 
Sonia, Nowy Rok" (godz. 19).

* "VaiŹgania*" dziś do wejrzenia 
w Młodzieżowym. Jutro "Zwycięstwo 
Normandów". W niedzielę dla dzieci 
"Dziewczynka i smok", wieczorem 
"śmierć Anarchisty". Początek

Erzedstawień wieczornych o godz. 19. 
>la dzieci— o godz. 12.

* Rosyjski Dramatyczny zaprasza 
dziś na "Wielopole, Wielopole". W 
niedzielę dla dzieci "Królewna śnieżka 
i siedmiu krasnali".

* Propozycje "Liii". Dziś i jutro o 
godz. 12 "Cyrk jest cyrkiem". W 
niedzielę "Pszczółka Maja".

W Małej Sali — "Czerwony Kap­
turek" (sobota). W niedzielę "Sigute" 
(godz. 14).

W Y S TA W Y
* Centrum Sztuki Współczesnej 

(Niemiecka 2). Do obejrzenia anonso­
wane przed ulkoma dniami ekspozy­
cje "W imię piękna".

* W Wileńskiej Galerii Obrazów 
(Wielka 4)czynna jest wystawa z okazji 
250-leda F. Smuglewicza.

* Kilimy, togi, sztandary autoratwa 
I. Vanagiene eksponowane są w Muze­
um Sztuki Stosowanej (Arsenalska 3).

* Grafika małych tonn Japonii wy­
stawiona jest w galerii "Arka (Ostro­
bramska 7). Jednocześnie obejrzeć tu 
można dorobek plastyka z Gruzji No- 
dara Ginoszwilli.

* Rysunki Inny Balakauskaite wy­
stawione są w galerii "VartaT 
(Wileńska 39). Jednocześnie mają tu 
miejsce autorska wystawa prac Ireny 
Guobiene (grafika) oraz malarstwo 
Linasa Cicenasa.

* Galeria "SldiantaT (Oszmiań- 
ska 10) zaprasza do obejrzenia malar­
stwo Jonasa Kutki.

* Gobeliny Egle Kerpauskiene 
eksponowane są w galerii TCuparaa" 
(świętojańska 3). Jednocześnie pre­
zentowane tu są akwarele Valentasa 
Leimontasa.

Sztuka stosowana Indii do obej­
rzenia w Galerii Medali (świę­
tojańska 11). ‘

* Andriej Krasulin (Rosja) swe 
rzeźby i malarstwo wystawia w galerii 
"Lietuvos aidas" (Maironisa 1).

KONCERTY
* Dziś w Akademii Muzycznej ju­

bileuszowy wieczór twórczości M. K. 
Ciuriionisa.

* W  Muzeum Sztuki Stosowanej 
dziś wystąpi zespół muzyki dawnej "Ar­
senału".

H.O.

NA Z D JĘ C IU : fragment wystawy 
mąjąccj miejsce w Centrum Sztuki 
Współczesnej.

Fot Marian Paluszkiewicz

Co pisała prasa polska na Litw/e
"DZIEŃ POLSKI", NR 236, 238 

(1375,1377), P IĄTEK, S O B O TA  20, 
23X1939 R.

P o m o c angielskiego 
C ze rw o n e g o  K rzyże

Angielski Cz. Krzyż 
zakomunikował, że przyjdzie Litwie z 
pomocą w utrzymaniu i opiekowaniu 
się uchodźcami polskimi.

Dziś przyjeżdża do Kowna Sekre­
tarz Generalny Międzynarodowego 
Cz. Krzyża Malcolm D avis. Przyjeżdża 
on w sprawie uchodźców polskich w 
Litwie.

R o zpo rządzenie  
naczelnika powiatu .nr 56

Zabraniam udzielać wszelkiej po­
mocy w ucieczce internowanym 
żołnierzom stron walczących.

Ktokolwiek posiada jakieś 
wiadomości o miejscu dokąd zbiegł i 
ukrył się internowany żołnierz państwa 
walczącego, winien niezwłocznie 
zawiadomić o tym miejscową policję.

Każdy obywatel obcego państwa, 
który był żołnierzem strony walczącej, 
lecz obecnie przebywa na Litwie na 
prawach osoby cywilnej, winien w cią­
gu 7 dni zawiadomić o tym miejscową 
policję podając swoje imię, nazwisko, 
datę i miejsce urodzenia.

Wykroczenia przeciw temu rozpo­
rządzeniu będą karane na podstawie 
paragrafu 13 ustawy o stanie wyjątko­
wym grzywną do 2J00 litów lub are­

sztem do 3 miesięcy bądź obiema kara­
mi łącznie.

Ukarani przeze mnie mogą 
składać skargi do Min. Spraw 
Wewnętrznych nie później niż w ciągu 
7 dni po ogłoszeniu im wyroku. 
Złożenie skargi nie powstrzymuje wy­
konania wyroku.

Rozporządzenie to obowiązuje w 
m. Kownie' i powiecie od dnia tego 
ogłoszenia —  V. Sidaravi£ius

naczelnik powiatu kowieńskiego 
Kowno, 21 JC.1939 r.

Z  Kralu 

B a n k  Litew ski o b n iżył 
k u rs  zło tego

Już od tygodnia Bank Litewski 
wznowił wymianę złotych na lity w nie­
ograniczonych ilościach. Za 100 zł. B. 
Lit. płacił 20 litów. W  sobotę niespo­
dzianie obniżył kun złotego, płacąc 15 
litów za 100 zł.

Kronika Kowieńska 

U staw a o są d ze n iu  I 
karaniu In te rno w a n ych
Rząd opracował i przesłał do Sej­

mu projekt ustawy osądzeniu i karaniu 
internowanych wojskowych. Projekt 
ten wpłynie pod obrady Sejmu w dniu 
jutrzejszym. Szczegóły tej ustawy po­
damy w jednym z najbliższych nu­
merów.

Za zbiorów Czesława i Ryszarda 
M ACKIEW ICZÓW

ZAŁATW IAMY 
dokumanty podróży dla grup 

o raz Indywidualna do Rosji, na 
Ukrainę, Bleloruć.

O FERUJEM Y 
podróżą komercyjna do Mosk­

wy, na Ukrainę, na Węgry. Zatrud­
nimy agentów w  Innych miastach 
(licencje 001067).

VHnłus, tal. 44-15-55.
(Za/n. 1309)

Jubilerski sklep 
"PER LAS" 

skupuje I aprzedaje wyroby jubi­
lerskie; skupują brylanty, zioło, 
platynę, pallad, srebro.

Vllnius, ul. Naugarduko 30, tal. 
26-15-55.

(Za/n. 1328)

BIURO ZATRUDNIENIA 
pomaga znaleźć pracę w Wilnie. 
VHnłus, ul. Kauno 15, teł. 63-50- 

1.
(Zam. 1334)

"KIBIRKŚTIS" NAPRAW IA 
LODÓW KI 

z  gwarancją, obsługuje rów­
n ia ! rejony: wileński, soleczni- 
ckl I szyrwlnckl. (Za zam ówienie 
10-15 LI).

TeL 72-15-40 od godz. 8 do 11, 
22-65-97 od godz. 16.

(Zam. 1369)

SPR ZED A JĘ 
3-pokojowe mieszkanie na uL 

Kałvari)«(. Cena 15300.
Teł. 61-40-14.

(Zam. 1385)

Codziennie
w  "Kurierze Wileńskim" 

możesz zamieścić drobne prywaty 
ogłoszenie do 5 słów za darmoi

Kupon......................................................... .........

P o  w y p e łn ie n iu  p o w y ż e j za m ie szczo n e g o  kup0 
treścią  ogłoszenia prosim y go w yciąć I wysłać na adr^*1II 
dakejl.

2056 Vllnius, La!svśs 60,
-Kurier Wileński", dział reklamy, tal. 42-69-63.

M o n tu je m y , n a p ra w ia m y  I 
obsługujemy przemysłowe I hand­
lowe

UR ZĄDZENIA C H ŁO D NIC ZE.
Te L 61-37-60 (pracy), 64-24-44 

(domowy).
(Zam. 1375)

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO’
można dać również w  śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamę do ‘Kuriera Wileńskiego nleko* 

cznie jest Jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do naszego^ 
nika za pośrednictwem Biura Reklamy przyjmowane >4 pod u ,  
sem: Vilnius, "V| kapitaline statyba’, Gedimino pr. 37, sabinetryi 
drugie piętro.

Tel. 61-66-64

j U Z D A R O J I  a k c i n e ; 

! B E N D R O N / E :  j

j „ A I S V I T A "

) Zamknięta spółka akcyjna j
; a i s v i t a -
sprzedaje: 

j ■  naturalne kiszki w le p - j 
:  rzo w e , o w cze ;
! ■  ce lu lo zow e osłonki n a : 
j parów ki;
• ■ o s ł o n k i  n a  k ie łb a s y ;  
:  w ę d zo n e  na zim n o  I n a  [
i gorąco ;
; ■  o s ło n k i n a  k ie łb a s y !  
: '  p arzone;
| ■ t e r m o ś c lą g a ją c e  s ię  j 
i  siatki d o  w ędlin .

ul. S . D ariaus 
: Ir S . G irć n o  3, A lytus. :
:  T e l: (8 -2 3 5) 51-057, i
)  fax (8 -235) 52-501. ;
:  i z m  m u  :

SPR ZED AJĘ 
3-pokojowe mieszkanie na An- 

tokołu przy uL śllo. Cena 39000. 
TeL 61-39-59.

(Zam. 1386)

KUPIĘ SAM O C H Ó D  
marld "Wołga" O A Z  24-10“ w  do­

brym stania, albo W AZ 2104. 
VIInius,1sL 57-36-18.

(Zam. 1392)

K U PIĘ ZIEM IĘ 
w  pobliżu Wilna. Mniej niż 1 ha 

nie proponować.
VUnlua, tel. 69-04-92.

(Zam. 1396)

FIRM A ZATR UD N I 
S EK R E TA R K Ę 

z  dobrą znajomością Języka lite­
wskiego I polskiego.

VUnJus, tel. 62-24-64,62-46-09 W 
godz. pracy.

(Z*n . 1400)

SPR ZEDAJEM Y 
y o u c h a ry  I za łatw iam y w izy  

białoruskie.
Tel. 61-34-24.

(Zam. 130-0)

SPRZEDAM  
sieczkarnię. Tel. 46-05-02.

(Zam. 131-0)

C H C Ę  W YN A JĄ Ć
kloak.
T s L  23-33-80,23-53-49.

(Zam. 133-0)

FA C H O W O  F O TO G R A FU JĘ  
wessla I inne uroczystości 
T s L  42-90-81, 77-58-41, 23-92-

TA N IO  SPRZEDAM 
2-pokoJow s mieszkami bu 

wygód.
Ts L  77-31-35 od godz liot, 

(Zm.i&q i

TA N IA  PIELGRZYMKA 
do Częstochowy ILourdn. 
Ts L  61-34-24.

(ZaafJM) |

W ESELNI MUZYKANCI 
Ts L  77-38-38.

(Zrn.1

P O S ZUKU JĘ DO WYNAJĘCIA 
1 -po k o Jo w sg o  mlsszkuli 

(może być w  bursis).
Ts L  47-99-67 od godz. 20.

(Zm.1414

KALENDARIUM
* Czwartek (20X) jest 293 dna 

1995 r. Do koóca roku 72 dni
* Znak Zodiaku—Wap.
* Imieniny: Ireny, Jani, KtaP 

try, Witalisa.
* Wschód Słoika— tS l.u *  

—  17.10. DłutcK dnia 10 pŁ- H

L ile w ik i Służbą Hydra®*® 
rologiczna przewiduje m 2 0 F  
dziernika zachmurzenie i  P 
nicniami, przelotne opity 
zachodni, u mi ar kowany do riW1 
Temperatura‘8-10 stopni ..

W  ciągu następnych 
opady deszczu ze śniegiem, 
tura w nocy od -3 do +2atopuŁ* 
3-8 stopni.

^  KURIER WILIŃSKI

Wydawca 
ZSA “Kurier WlIeńakT

Drukuje Państwows 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

R edaktor nac zeln y 
C ze s ła w  M A L E W S K I

Nasz sdrss:
Laisv6s pr. 60. 2056Vllnlus, 

Uetuvos Respubllka 
Kod 67218 
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O gło szenia  1 reklamę do 'K u rie ra  W ileńskiego* p rzyjm u je  s ię  p o d  adrese m : 
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odpowiada. Opinie czytelników za­
warte w Ich Ustach nie zawsze ną 
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